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Festin a  lenta.
L w ó w . I8, października.

(Sk.) Z acy to w an e  w nagłów ku 
p rzysłow ie  łacińskie (po polsku: 
..śp ie sz  się pow oli'1) brzmi jak  pa­
rad o k s, jest jednak  w .rzeczyw isto ­
ści w y razem  głębokiej m ądrości 
życiow ej. W  iżyciu jednostki i w  
życiu sp o łe c z e ń s tw a  koniecznym  
jest pośpiech, tj. dążenie do osiąg­
nięcia danego  celu w' jaknai*krót- 
szym  czasie, ale niemniej konieczną 
jest rozw aga, k tó ra  zw aln ia  tem po 
p racy  w  dążeniu do osiągnięcia jak  
n a jlepszego  jej efektu. B yw ają  
w praw dzie  sy tuacje , w  k tó rych  
skrócenie  czasu p racy  jest w ażniej- 
s.zem. aniżeli p recyzja  w  jej w yko­
naniu, ale z regu ły  ekonom ia cza ­
su  i doskonałość efektu  m uszą się 
rów now ażyć.

W  pracach  ustaw o d aw czy ch  od­
rodzonego P ań stw u  polskiego, 
zw łaszcza  na polu skarbo-w ości, 
g o rączkow y  niem al pośpiech s ta ł 
się hasłom  i zasadą . C hoćby nie 
najlepiej, by le  szybko! K ażdy p ro ­
jek t u s ta w y  był sp ra w ą  naglącą. 
Nic było  czasu  na stud ia  p rz e d ­
w stęp n e . M o ty w o w an ie  projekto­
w anych  p o stan o w ień  u w ażan o  za 
zbyteczne. D yskusje w  kom isjach 
sk racan o  do granic o sta teczn y ch . 
Na plenuan z najw ażniejszej™  p rze - 
dłożeniam i za ła tw ian o  się n ie raz  
w  ciągu k ilkunastu  m inut.

O dpow iednikiem  p rzy sło w ia  ła ­
cińskiego jest dosadne polskie p rzy ­
słow ie: ..co nagle, to po djable*’- 
Jeżeii m am y ty le  ustaw  i rozpo­
rządzeń  w adliw ych , jeżeli trz e b a  
było lip. w  u s ta w o d a w s tw ie  podat- 
kcw em  dokonać w ciągu p a ru  lat 
tylu zm ian zasadn iczych , uzupeł­
nień i pop raw ek , to p rzyp isać  to 
m usimy p rzedew szystk iem  z le k c e ­
w ażeniu  p o stu la tu  ro zw ag i i zło­
żeniu so  w  ofierze postu latow i po­
spiechu;

S tw ierdzić  jednak należy  z r a ­
dością. że  w idoczną jest już pew na 
popraw a.

lako  p rzyk ład  służyć m ogą p ra ­
ce nad  u s taw ą  o  op ła tach  s tem plo ­
w ych.

Nie ulega najm niejszej w ą tp li­
wości, że  unifikacja u s ta w o d a w ­
s tw a  nalcżyrościow ego  jest rzeczą 
pilną. D om agaliśm y się tego na tern 
sam em  miejscu jeszcze w inaiu z. r. 
W kw ietn iu  r. b. p. M inister sk a r­
bu przed łoży ł Sejm ow i gotow y 
pro jek t u s ta w y  o op łatach  stem plo­
w ych . J e s t  to  e lab o ra t bardzo  ob­
sz e rn y , sk ład a jący  się z  części o- 
gólnej (112 artyku łów ), sy s te m a ­
ty czn ie  ułożonej, bardzo szczeg ó ­
łow ej ta ry fy  z m nóstw em  p rzep i­
sów  uzupełniających, z p rzep isów  
końcow ych (40 artyku łów ) i k ró t­
kiego uzasadn ien ia .

P rzep isy  n a leży to śeh w c  w n ik a­
ją bardzo głęboko w stosunki ,-.bv-

Walka z wiatrakami.*
SENSACYJNE REWELACJE PRASY SOW. O ..GROŹNYM" SOJUSZU 
ANTYROSYJSKIM POO PRZEWODNICTWEM POLSKI. MA DO 
NIEGO NALEŻEĆ POLSKA, TURCJA RUMUNIA I JAPONjA POD  
PATRONATEM FRANCJI. W SPRAWIE TE J DZIAŁA RZEKOMO 

Z RAMIENIA POLSKI P. SEYDA!

(Telefonemat własny

Pogranicze sow., 18. paźdz.
Z M oskw y donoszą: Jak  tw ier­

dzą w sowieckich kołach dyplom a­
tycznych, cały  szereg  p ań sty , sąsia­
dujących z Rosją m ą obecnie rzeko­
mo prow adzić rokow ania w celu 
utworzenia bloku antysowieckiegn. 
Na czele bloku ma rzekomo stanąć 
— Polska (!!!), a ponadto w jego 
skład wejdą: Turcją i Rumunia, 
przyłączenie się zaś innych państw 
przewidziane jest w najbliższej przy 
szlości Plan tan pow stał rzekom o 
na tle dążności dyplom acji S ow ie­
tów  w  kierunku obalenia jedności 
M ałej Eaitenty i tendencji do izolacji 
Rawraiinji, oraz do w zm ocnien ia  sta­
now iska Niemiec. W  tym  sam ym  
celu Sow iety zawarły ostatnio u- 
kład z Węgrami zawierający sekret­
ne klauzule, skierowane przeciwko 
Rumunji. B y  przeciw działać tym  dą­
żeniom sowieckim rzekom o w ysu­
nięto plan w ojskow o-politycznego 
sojuszu w y żsi w ym ienionych trzech 
.państw . Plan ten stał się obecnie 
wedle twierdzenia kól sow ieckich — 
bardzo aktualny, forsowany jest bo­
wiem rzekomo szczególnie przez de­
cydujące czynniki polskie. Rolę .p o ­
średnika" m iedzy rządam i polskim a 
tureckim  w ziął r,a siebie podobno, 
jak u trzym uje prasa sow iecka, wice­
m arszałek  Sejmu p. Scyda. Jak 'o p o - 
wiadają w  Moskwie- p. Scyda, ba­
wiąc w K onstantynopolu w  związku 
z o tw arc iem  w y staw y  polskie;, sko- 
iz y s ta ł z tej sposobności, aby  przed 
staw ić rządow i tureckiem u o lb rzy­
mie korzyści, w ynikające dla Turcji 
w  razie Sej p rzy łączenia  się do blo­
ku antysow ieekiego. Parnie w aż nikt 
z członków  rządu atigorskiego nie 
p rzyby ł do K onstantynopola — (rząd 
aingorsKi rzekom o nic chciał w ten 
sposób otw arcie zam anifestow ać

„Gazety Lwowskiej").

sw ych aspiracji wobec Sow ietów ), 
p. Seyda miał prow adzić te rokowa­
nia z dowódca trzeciego korpusu tu­
reckiego, stacjonowanego w Kon­
stantynopolu.

P. S eyda, form ułując dokładnie 
sw e  p ropozycje , miał przyteni o- 
św iadczyć, że w  razie dojścia do 
skutku p ro jek to w an eg o  bloku an - 
tysowiiieckiego, znajdzie on opiekę 
oraz sz e rokie poparcie ze  strony 
rządu francuMt., nijmo. że rokowa­
nia Francji w sprawie uznania so ­
w ie tów  mają się ku końcowi.

Jak o  g łów ny  cel tego  bloku p. 
S ey d a  mtiał określić — odpór w obec 
ag re sy w n y ch  zam iarów  sow ietów .

Jak donosi p ra sa  sow iecka, tu­
recki m inister spr. zag rań  Ism et 
P asza  miał wVrazić sw a zasadni-  
. zgodę ua propozycje wicemar­
szałka S eydy , jednak pod warun­
kiem, że F ran c ja  zajm ie bardziej 
p rzychy lne  stano w isk o  w obec T ur­
oń w e  w szy stk ich  tych spornych  
kw estiach , k tó re  w y w o ła ły  w  o- 
statu inl cza s c  p ew n e oziębienie 
stosunków  franc.-tu.recklch (sp ra­
w a  Syrii i in .)- W  tym  celu —- ab y
sk o n k re ty zo w ać
dojść do porozum ien ia--—, do Ango­
ry  miał spiesznie w yjechać francu­
ski gen era ł Maugin. c ieszący  się 
wiielkiemi w pływ am i w dyplom a­
tycznych  ko łach  tureckich .

G otow ość p rzy łączen ia  się do 
tego  som szu —- iak w  końcu d oda­
je p r a sa  sow iecka —  ostatnio rów ­
nież w yraz ił rząd japoński. R zecz 
jasna, że w szy stk ie  te  w iadom ości 
p rzy taczam y  na odpow iedzialność 
p ra sy  rosy jsk iej, k tó ra  no tu je  ie 
oraz om aw ia w  bardzo  afannu ją- 
cy.in tonie, w idząc v nich ..niezbity  
dow ód’1 agresji Polski i innych s ą ­
siadujących z nią k ra jó w .

w ottóa: to w arzyszą  mu przez cale 
ży c ie  — od kolebki (m etryk a  
chrztu  i urodzenia), aż do śmierci 
(opłaty  sp ad k o w e i św iadectw o 
zgonu), pam iętają o nhn w szkole, 
kroczą za nim jak cień. gdy się 
zw raca  do w ładz, gdy kupuje lub 
sprzedaje , gdy płaci lub odbiera 
pieniądze, gdy k o rz y s ta  z kredytu, 
gdy lokuje oszczędności, gdy  obej­
muje posadę, gdy się żeni, nie o- 
pu szcza ją go n aw et, gdy  w yjeżdża 
z kraju  (paszporty), czuw ają nad 
nim n a w e t w ów czas, gdy p rz e b y ­
w a zagran icą (o p ła ty  konsularne)- 

Jest rzeczą zupełnie naturalną, 
że  oroickt r z ą d o w y - ta k  w ażnei u-

s ta w y  w zbudził za in te reso w an ie , 
ale w naszych  w arunkach  uznać
na leży  za rzecz zgoła n iezw yk łą  
i pocieszającą , że w y w o ła ł tak że
liczne g łosy  rzeczow ej i pow ażnej 
k ry ty k i, k tó ra  do p ro w ad ziła  naw et 
uo przedłożenia Sejm ow i komrpiro- 
jektu . opracow anego p rzez w a r ­
szaw sk ie  z rzeszen ie  no tarjuszów  
i p isa rzy  hipotecznych.

O bydw a p ro jek ty  zn a laz ły  się 
' w* Komisji skarbow o-budżetow ej, 

k tó ra  p rzekazała  je znów  spec ja l­
nej podkom isji, sk ładającej się z
pięciu posłów . Pnzew odniozy tej
podkomisji b. Minti&ter skarbu  po­
co, M ichalski, a re fe ra t objął adw o.;

żądania o raz

kat w arszaw sk i poseł Chełm oński.
Znając d o ty chczasow y  przebieg  

prac w  podkom isji, stw ierdzić m o­
żem y z rzetelnem  zadow oleniem , 
że sp raw a  spoczęła  tym  razem  w  
dobrych  rękach. M ate rja  u s ta w o ­
d aw cza  je s t tak trudną i skompli­
kow aną, że p rzew idzieć  się nie da, 
jak w y padn ie  w y n ik  osta teczny , 
ale najlepsze nadzieje rokuje po­
w ag a  i w ielkie poczucie odpow ie­
dzialności, jakie cechują akcję, za­
początkow aną p rzez przew odni­
czącego  i re fe ren ta . Podkreślić  na­
leży w szczególności, że przew od­
niczący  podkom isji sam  się w y s ta ­
rał o m a te ria ły  porów naw cze, k tó ­
rych Rząd nie d o sta rczy ł, i że do 
w sp ó łp racy  w  podkomisji zapro­
szono rzeczoznaw ców 7 z w s z y s t­
kich dzielnic porozbiorow ych. a 
nadto  p ro jek t oddano do zaopinio­
w an ia  ta k ż e  Polskiem u T o w a rz y ­
s tw u  Ekonom icznem u w e  Lwowie-

Ja sn ą  jest rzeczą, że p raca  w 
ton sposób pojęta i na tak pow ażną 
zakrojona skalę, w y m ag a  — czasu. 
Tc też  nie bez zdziw ien ia  dow ia­
dujem y sie, że zarów no  Rząd, jak 
i P re z e s  Komisji skarbow o-budże­
towej w y w ie ra ją  nacisk  na podko- 

i misie, b y  op racow an ie  projektu  
w iąknaiikrórszyin czasie zakoń­
czyła.

Z punktu w idzen ia  interesów* 
i Skarbu państw a u s ta w a  o opłatach 

stem plow ych nic jest naglącą, gdyż 
! nie s tw arza  ona  now ych źródeł 
; dochodów, am' też. (z m ałym i w y - 
| |idkam i) nie p o d w y ż sz a  s taw ek , 

A więc — cui bono pośpiech, k tó ry  
zagrozić m oże g runtow ności prac 

j podkom ięyjnych?
i Nie u lega kw estii, że dobroć u- 

s ta w y  zależy  w  tym  w ypadku  w  
za re in o śc i od prac w  podkom isji- 
M ateria u staw o d aw cza  jest tak  
trudna, że nic ..zgryzie" jej am ple­
num. ani n aw et kom isja skarbow o- 
budżetow a. N*e należy  w ięc żadna 
m iarą p rzeszk ad zać  podkom isji w 
pow ażnej i sum iennej robocie, l e ­
żeli k iedy , to  w tym  w łaśn ie  w y ­
padku z e rw a ć  należy  z h as łeu ^
„choćby nie najlepiej, byle szybko '
1 za s tąp ić  je w p ro st o d w ro tn em : 
.choćby nie najszybciej, byle dob­

rze !"  o— -----
RUCH PARTYZANCKI NA BIAŁO- 

RUSI.
(Telefonom <h! naszego . korssp.) ,

W arszaw a , 1S. październ ika. (Z.) 
P rzez  W ilno nadciiodzi w iadom ość 
z M ińska o niezwykłe ożywionym  
ruchu partyzanckim na Białorusi 
sowieckiej. Na czele tego ruchu stoi
2 oficerów b. arniji ros.. którzy  w y­
stępują P°d pseudonim am i: ..Orsnk* 
i „O beron". Rząd m oskiew ski ob ja­
w ia wielkie zaniepokojenie z powou 
du w iadom ości, że ruch pow stańczy , 
na B iałorusi przybiera charakter ży  
W iolow y.
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| P rzy s z ło ść  Mm leży n Wschodzie.
ZNAMIENNA REZOLUCJA NI EM. PARTJI LUDOWEJ.

i cio po litycznego, feuituirailnego I c- 
1-onomieziiego popieran ia elem entu

Berlin, 17. paźdiz. (Tel. O. L.)
O bradujący tu kom ite t dla sp raw  
wscbodm.eh niem . partii ludow ej, j rtieniteekiego w ty ch  krajach. Oir- 
uchwalW rezolucję, głosząca, że pna- j gan S treserna im a „Dtie Z cit’’ w y ­
g i  nad zachow aniem  elem entu  nie- i w odzi w a rty k u le  w stępnym , że, 
nnieckiego na w schodzie  należy  do p rzy sz ło ść  Niemiec leży  na w scho- 
naj w ażn iejszych  zadań obecnej po- j dzle i że w  tym  k ier uniku pow inna 
E tyki niem ieckiej. Korniret dziękuje | się z\\ rócić eikspanzja, ktoarf ze 
za ow ocna piracę w tym  kierunku j \vS tlędu  na obecne trudności po- 
NienicoTU. zunńeszkałym  w prow in- v inna się ograniczyć do p od trzy ­
ciach o d erw an j cli. RezoWcJa w zy - , m ania instytucji ku ltu ra lnych  i oko­
w a rząd  R zeszy  i rząd pruski do nomie,zpego poparcia  Niemców' za- 
zw ró cen ia  .uw agi na p ań s tw a  są -  , m ieszka łych  poza \v schodniam i gra 
siadiuiiŁe z Niem cam i od w schodu nicaini R zeszy,

Pobicie powietrznego oceanu.
TRAGEDJA ŻYCIA ZEPPELINA. _  CHWILA TRYUMFU. 

II.

KONFERENCJE PREMIERA.
Warszawa, 18 października. (Teł. 

G. L.) W piątek wieczorem Piez, R. 
Mm. (i rabski, zaprosi! do siebie pre­
zesów  klubów' sejmowych, posłów, 
którzy przebywali zagranica, oraz 
min Skrzyńskiego, Miklaszewskiego 
i Huebnera. celem omówienia poło­
żenia gospodarczego i politycznego 
Rzeczypospolitej.

MIN. KILDROŃ NA G. ŚLĄSKU.
Katowic , 17 p z z. (TU G. L.) 

Min. K e d io ń  zw edzał dziś vvr z 
z  wojewoda BiLk m kopalnie w . -  
gla i fabryki produktów w ęg lo ­
wych rybnicki.-go gwarectwa w - 
g  Owego. Pan M ini-te' rrr.yjął ta  
posłuchaniu d Te atów R .d  za ło­
gow ych  kopalni Emma, którzy ma 
p r z e d s a w d i  życzenia robotników  
w  sprawie bezr boeia. Pan Mini­
ster udzielił dUegat m szczegół - 
wych wyjaśnień.

 o-^—
PROJEKT* USTAWY O SAMO­

RZĄDZIE WIEJSKIM.
W arszawa, 17 pa,':dz. ('l ei. O. L.) Sej­

mowa komisja achuiiiLstr. rozpatrywała 
art. 19 i 20 projektu ustawy o sam orzą­
dzie wiejskim. V art. 19 została ustalo­
na ilość radnych w gminach przez przy­
jęcie następującej tabelki: Gminy iiczą- 
ce 2000 mieszkańców wyb.erać będą 10 
radnych, 5000 - Vvn radnych; 8000 — 24 
radnych, a 10.000 — 28 radnych. Na 
każdych dalszych 5000 mieszkańców  
przypadać będzie 4 radnych dodatkowo. 
,W art. 20, dotyczącym  wieku wym aga, 
nego do biernego prawa wyborczego, 
komisja w iększością głosów  okttśłila  
wiek na 24 lat, wbrew Projektowi rzą-. 
doweinu, określającemu go na 21 lat. W 
tej sprawie przedstawiciele grap ie l i ­
powych zgłosili wniosek mniejszości.

w a l k a  7  d r o ż y z n ą .
W a rs z a w a , 18 październ ika. (Tel.

O. L.) W  piątek , 17. bm. odby ła  się 
U prerz. G rabsk iego  Konferencja w 
sp raw ie1 zwałczanin drożyzny. Pan 
G rabski w ygłosił dłuższe p rzem ó-1’ 
wienie, w którem  zaznaczył, że ten 
den cię zniżenia cen, pokrzyżował 
nieurodzaj, w yw ołu jąc drożyznę, kto 
ra poszła skokam i szybszem i, ntiż 
m ogło to w ynikać ze wrzrostu  ceny 
chleba. Zaznaczył, że pożądane iest 
aby  w ałka z drożyzną odbyw ała się 
rśe w  drodze ustaw ow ej, n. p. p rzez 
stosow anie u staw y  o lichwie, lecz 
wielką akcją, obejm ującą szerokie 
kręgi społeczeństw a. Postanow iono 
Stworzyć organizację społeczną, któ- 
fa  zaję łaby  się regulow aniem  cen. i__ Q-----

POSEŁ WOJKOW ZWLEKA 
Z PRZYIAZDEM DO v. ARSZAWY

(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa, 18 p ź iziernika. (X) 

Nadeszła tu w iadom ość  z Moskwy, 
że n o w o  mianowany p ose ł  sow ie ­
cki Wojkow, nie przybędzie na 
razie celem objęcia sw e g o  urzęd . 
Ma się  to z n a j .o w a ć  w związku 
z zajściem w gmachu poselstwa  
sow ieck iego  w W  r-zawie, w  kt - 
rem brał udział b. oficer w o sk 
rosyjskich Sidorow, a któremu za­
rzucają piowokację. Przyjazd Woj- 
k ow a  — jak utrzymują w kołach  
sowieckich  — nastąpi cop lero  pu 
otrzymaniu zadośćuczynienia ze 
strony władz pc lsk T h .

.. o —  ■ «
POW ROT POSŁA GRABSKIEGO.

(Telefonom od naszego koresr.)
Warszawa 18 października. (X) 

W  tych dniach wraca z Rzymu do 
W arszaw y poseł prof. Stanisław  
Grabski. Po przybyciu jego  roz­
poczną się n e z w ło c z n ie  obrady  
komisji rzeczoznaw ców  dla spraw  
kresowych.

Lwów, 18 października  
Mimo o wszvstko Zeppel n siaje 

do walki. W r. 1873 tworzy pierw­
sze i lany i poczyna odtąd pracę 
niezmordowaną. Starannie p zbywa  
się w -zelkich atfinferesowań życio­
wych, a wreszcie w r. 18 4, a więc 
po 24 latach wytężonej pracy, jako 
tary już nicntal cz owiek, pr ed- 

kłada swój zupełnie wykończon  
projekt komisji, wyznacz*. n“j prz z 
rząd niemiecki. Projekt identyczny 
byl prawie zupełnie z planem dz.i- 
s ej zych Zepp linów, jedynie s ra- 
wa motoru, siłą faktu, b , ł a  mniej 
korzystnie, niż dzisiaj rozwiązana. 
Zdaje się, że przedewszystkiem  
dzięki temu społyka go  —  zawód. 
Zawód, zważywszy lata pracy w ło­
żonej w wynalazek —  straszliwy:

, komisją, odmawia jego pomysłowi  
możności praktycznego wykonania  

W ówczas Zeppelin zubożały, bo I 
wszystko, co miał włożył w do 
ychczasową pracę nad wynalaz 

kiem, stary, ośm ieszony wyrokiem 
komisji, złożonej ze znakomitych 
fachow ców , wbrew obojętności o- 
cóflr, głupocie specjalistów, na po­
przek szyderstwom dziennikarzy, 
postanawia dokonać sum tego, do 
czego nie chciało mu dopomódr  
społeczeństwo. Z pud jego czoła, 
oprawionego już w to srebro, które 
daje sta ość, strzeliła olbrzymim 
słupem płomienia ta najcudniejsza 
siia ludzka, ten najbardziej bo ki 
pierwiastek natury człowieczej, kt ry 
się zowie —  wola. Przez cztery 
lat n, lata zaiste dlań straszliwe  
idzie w  N iem czech od m asta do 
miasta i — żebrze. ŻeDrze w  tej 
czy owej f rmie —  w  odczytach, 
w prelekcjach, w  dyskusjach w to­
warzystwach fachowych, w artyku­
łach dziennikarskich i wreszcie — 
z !obywa potrzebny kapitał. Z tym 
kapitałem wśród śmiechu społe-  

zeństwa bierze się do budowy  
pierwszego okrętu. W r. 19J0 do­
konuje szeregu prób, niemal zupeł­
nie udałych i w roku następnym 
przedkłada znowu swój plan kon­
gresowi inżynierów w  Kilonji. I zno­
wu spotyka go wów czas szyder­
s tw o :  ta najwyższa niemal nauko­
wa instytucja Niemiec oświadcza  
do-łownie: „Ttn potwór powietrzny 
nie będzie nigdy w możności 
wznieść się w  górę“. A Zeppelin  
na daisze p óby nie miał już w ów ­
czas — ani sze lsga ,.

Zaczęły się wiedy dla wynalazcy  
dni ciężkie. Towarzystwo, które 
dostarczyło mu kapitału na jego 
hróbv. rozwiązało s ę. Ale Zer oe-

lin nie ugiął się Znów zacz, n asię  
s uć ta szara jednostajna opow i ś 
jego ży i a : pielgrzymka od mias a 
do mi sta, odczyty, pre ekcje — 
wszystko m próżno ! Dopiero loter­
ia, któ ą na cel now ego rnode u 
pozw lit mu urządzić 1 ról w rtem -  
rersk1, d.da mu kapitał potrzebny. 
Budu e też istotnie Zeppelin nowy  
statek, znacznie ulepszony. Ale w ów  
czas występuje przeciwko niemu d > 
walki przyroda. W chwili, kiedy 
nowy okręt 30 listopada 19J5 r, 
wzniósł się po raz pierwszy w  p o­
wietrze, w owej chwili, która mi a a 
się stać tryumfem przyszła — ka­
tastrofa. Z powodu braku pienięd y 
nt dostatecznie silnie zbudowana  
hala nie dawała olbrzymowi po- 
w eń z ,emu odpowiedniej ochrony. 
W chwili kiedy ją opuszczał, a rr.o 
tory jeszrz<* .n ie  grały s całą siłą, 
nagle uderzenie wichru prawie zu 
petnie go zniszczyło...

Okręt powietrzny zosta ł uszko­
dzony, ale wola w ynalazcy— trwa- 
ia. Już w styczniu ' astępnego roku 
odbyła się nowa próba, w  p ierw ­
szych chwilach uwieńczona świet­
nymi wynikami, po chwili jednak 
— lamie s ę jeden ze sterów, okręt 
ubezwładniony ulega burzy i zmiaż­
dżony zupełnie — zra enia s  ę  w 
bezkształtną masę. I

Powiedzieliśm już, że opowieść  
nasza będzie  —  jednostajna...

Rozświetla ją jednak źywem  
światłem płom ienia — geniusz, co 
palił się w  Zeppe in ie . . Trzy mie­
siące potem ten starzec niezłomny 
bierze s  ę znowu do dzieła. W  
sześć miesięcy odbudowany statek 
wzbija się w powietrze. W ówczas  
to Zeppelin d o 'y ł  wreszcie św ie t ­
nego zw ycięstw a: próba przepr - 
wadzona 9 października 1906 wy­
kazał i świetne zalety jego balonu 
Rząd Rzeszy bierze wtedy pod  
skrzydła opiekuńcze zrujnowanego  
zupełnie wyn Jazcę i umożliwia 
m u dalszą pracę nad ulenszeniem  
wynalazku. Hrabia Zeppelin pracuje 
dalej niezmordowanie ł dalej — 
walczy z przyrodą. Ale w  tej' w a l­
c e  u boku jego staje już nietylko 
rząd, ale i cały naród niemiecki. 
Kiedy pod Ech erdingen okręt Zep­
pelina spotyka nowa katastrofa, w 
niewielu dniach cale N emcy skła­
dają 6  milj. marek, aby umożliwić  
mu dalszą pracę. Wnet potem po­
wstają towarzystwa akcyjne, zaj­
mujące się  buciową Zeppelinów. 
W ynalazek Ferdynanda Zeppelina 
staje się w łasnością  ogółu.

H ia b a  Zeppelin, choć starcem 
ale doczekał orzech ż pełnego

tryumfu swej idei. Dobro to nale­
żało mu s e słu^zn e. Buffon po­
wiada, że geniusz to —  cierpliwość. 
Ten redz it geniuszu pos adał w y ­
nalazca niemiecki i d latego słu-  
znie zrządzi. 1 s, pozwalając mu 

skosztować ow o có w  zwycięstwa.  
P ouadał jednak nietylko cierpLi- 
wość, posiadał i to na'większe 
z ćóar ludzk ch : wolę. I dlatego 
dzień tryumfu Z. R. 3. mimo tego, 
i :  stw rzyła go myśl i praca ni - 
miecka —  jest dniira, tryim fu ca- 
ej udzkośji.  Da całej bowiem  
'udzkośct należał genjdny  jego  
twórca.

P. PLUCIŃSKI ODMÓWIŁ 
WSPÓŁUDZIAŁU W  FOKOWA- 

N1ACH Z NIEMCAMI.
Warszawa, 17 października. (Tel. 

G. L.) P. Pluciński, któremu propo­
nowano ot)jęcie stanowiska przewo­
dniczącego delegacii do rokowań o 
traktat handlowy i  Niemcami od­
mówił objęcia tego urzędu.

—ryb------

TRAKTAT HANDLOWY ZE 
SZW EC Ą.

W arszawa 18 października. (Teł. 
G. L ). W niedzi lę dnia 19 b. m, 
przyb wa do War z?,wy de egacja  
S ’.wedz<a upcważn ora do naw ią­
zania rokowań z przedstawicielami 
władz polskich w  spraw e traktatu 
Handlowego.

 o ——*

NIE PODSEKRETARZ STA N U  -
LECZ DELEGAT RZĄDU.

Wa 'Szawa, 18 paż 'zierMka. (Tel. 
G. L.). „Rzeczpos olita“ don sł, 
że w  tn ejtce projektowanego sia-  

ow iska podsekretar a tanu dla 
spraw kresowych, utw^rzene bę- 
dA’e stanowisko delegata Rządu 
" a praw kresowych w  bparoti 
o Ministerstwo sp raw  wewirętrz- 
nvch z ustaloną stycznością  z n -  
tteiRi Ministerstwami. Jjk  kandy­
dat na to sta ow isko  projektowa­
l i /  jest p. Roman, b. delegat Rządu 
w W iln c.

— o —

Z POBYTU GEN. SIKORSKIEGO 
W PARYŻU.

Paryż, 17. pażdz. (Tek G. L.' 
Wczoraj złożyli min. SikorsSdcmu 
wizyty min. wojny gen. No dci i min. 
marynarki Durne s in i  wraz z s z e ­
fem swego gabiietu i szefem szta­
bu gareralnego. Popotudniu złożył 
gen. Sikorski wizyto Hcrriotowi i 
prezydentowi republ.ki l> 'urntergue. 
Po wyjściu z pałacu Elizejskiego o- 
świeaczył minister przcJ-daMCido- 
■vti P. A. T. w  Paryżu, że .iest pod 
wrażeniem Jak najserdeczniejszego 
przyjęcia, jakiego doznał z liów no ze 
strony prezesa Rady ministrów Her- 
riota, jak i prezydenta rcpufdiki. 

 o------

SZYKANY W O BEC  ! OLAKÓW  
NA ŁOTWIE.

Ryga 17 fiaadzier; ika. (Tel. G. L.) 
P ose ł  polski do sejmu łotew sk  ego  
W ieizbicki cofnął w ą in erpelację 
w sprawie szykanowania ludności 
polskiej na Łotwie (wpisywanie  
do paszportów obywatel jit> ło tew ­
skim Polakom zamiast narodowoś­
c i  p o lsk i ,  narodowości: białoruska). 
Raaa Ministrów postanowiła utwc> 
rzyć specjalną komis ę dla zbada­
nia tej spraw y. Komisja sk ładać  
się będzie z przedstawicieli M ini­
sterstwa spraw wewnętrznych i spra- 
w iedl.w ości oraz p. T, ier-.bickiego.

1
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Agitacja w y H o rc z a  w Anglji ro zpoczęła  się.
43 KANDYDATÓW PRZEJDZE BEZ WALKI. -  PODRÓŻ MAC DO­
NALDA. -  ASOU1TH O RZĄDZIE ROBOTNICZYM. — WYJAŚNIE­

NIA W SPRAWIE TRAKTATU ANGIELSKO-SOWIECKIEGO.

BAŁTYK— MORZE CZARNE.
Warszawa 1 8 października. (Te' 

G. L.) N iedaw no pod przewodni­
ctwem marsz.jTrąmpczyńskiego od ­
było się zebranie syndykatu „Bał­
tyk— Morze Czarne", mającego na 
celu budow ę sieci kanałowej, łą­
czącej te dwa morza. Syndykat 
zwrócił się do kapi alistów zagra­
nicznych o  s f inansow ane piać, 
mając gotow y pjan s iec i  w o d n e . 
Amerykańscy kapitaliści aczkolwiek  
uznają don iosłość  tego przedsię­
w zięcia wstrzymu ą się ze zgłosze­
niem sw ego  udziału do czasu sta­
bilizacji stosunków poi tycznych, 
Na'omiast kapitaliści angielscy za­
powiedz eli swój przyjazd dla za­
znajomienia się z terenem i stanem 
prac przygotowawczych. Budowa  
kanału Bałtyk— M. Czarne ma nie- 
s ł ,  chanie doniosłe znaczenie dla 
życia gospodarczego Polski, gdyż  
kanał ten będzie  najtańszą drogą  
łączącą pó łnoc  Europy z południem.

 o------
DRUGA EMISJA 5-ZŁOTOWYCH 

BANKNOTÓW.
W arszaw a, 17 października. (Te!, 

(i. L.) W o b ec  p ow tarzających  się 
w ypadków  liLeprzyjmowania przez 
publiczność biletów W zlotow ych dru 
gici emisji, jako rzekom o fa łszy ­
w ych, poniew aż są datow ane 15. lip- 
ca 1924. stw ierdza Bank Polski, że 
bilety te są prawdziwe, i że puszczo 
me, zosta ły  w  obieg 3. w rześn ia  1924. 
w skutek w ydrukow ania  w  swoim 
czasie w  P ary żu  zb y t m alej ilości 
odcieków  pierw szej emiteji z datą 

23. lutego 1919. R ysunek i zew nętrz­
ny w ygląd biletów 5-złotow ych II. 
emisji jest taki sam, jak b iletów  I. 
emisji z tą różnicą że na biletach II. 
emisji są zam ieszczone obow iązu­
jące obeenfe p o d p isy  prezesa B an­
ku Karpińskiego, naczelnego d y rek ­
to ra  M ieczkow skiego i skarbnika 
O rezykow skicgo oraz zmieniona zo­
sta ła  tre ść  k lau iu ii o karze za fał­
szow anie.

- — o  ■—
PROGRAM UROCZYSTOŚCI  

SIENKIEWICZOWSKICH 
W P RADZE.

Praga, 17 października (Teł. G. 
L.). W d z is ie jrem  posiedzeniu de­
legatów komitetu S ienkiew iczow ­
sk iego  wzięli również udział przed­
stawiciele rządu. Ustalono skład  
eskorty honorowej oraz program 
przewiezienia zwłok ze stacji gra­
nicznej Gmunden do Pragi, dalej 
przetransportowania z dworca W il­
sona do Panteonu, następnie pro­
gram uroczystości w Panteonie  
i przewiezienie zwłok z Panteonu 
z powrotem na dworzec Wilsona. 
Członkowie komitetu udadzą się  
aż do Piotrowic, gdzie będzie zło­
żony ostatni hołd zw łokom . Przy­
gotowania do uroczystości spoty­
kają się z wielkiem zainteresowa­
niem wszystkich warstw społeczeń­
stwa, z pośród którego zgłosili się 
do udziału oprócz organizacji nau­
kowych, li.erackich i politycznych, 
legi narze i czeska gmina Sokoła.

Wiedeń, 17. paźdz. (Tel. G. L.) U- 
tw orzył się tu komitet sienkiew iczow ­
ski pod przewodnictwem  b. min. dra J. 
Twardow skiego. Ustalono, że zwłoki 
Sienkiewicza przewiezione będą do W ie­
dnia 23bin. o g. 6.45 r, poczenr jnjdą od­
wiezione na dworzec Franciszka Józcia, 
skąd o godzinie 11.30 odjadą do kraju. 

—  <> .-----
AUSTRJ \  WSTRZYMAŁA BICIE 

MONET SREBRNYCH.
Wiedeń. 17 października. (Tel. O. 

L.) Dzienniki domszn. że bicie mo­
net srebrnych austri ickieli zostało 
narazie wstrzymane z powodu zna­
cznego podrożenia srebru.

Londyn, 17 października. (Tel. G. 
L.) N ależy sic spodziew ać, że tylko 
43 kanttj datów przejdzio w wybo­
rach bez walki, a mianowicie 20 
konserw atystów , 8 liberałów, 8 
członków  Labour P a r ty  i 1 niezale­
żny. T ym czasow e spisy . kandyda­
tów  w ykazują, że w 329 okręgach 
w yborczych  toczyć się będzie w al­
ka m iędzy stronnictw am i, w roku zaś 
ubiegłym było takich okręgów 260. 
W  33 okręgach, w których zw ycię­
ży ły  w tedy 3 stronnictw a, liberali 
cofnęli swoje kandydatury na ko- 
tz y ść  k o n se rw a ty ^ó w , w U zaś o- 
kręgach konserw atyści cofnęli kan­
dydatu ry  na korzyść liberałów.

Londyn. 17. paźdz. (Tel. G. I..) 
P rem ier Mae Donald zakończył dzi­
siaj w ieczorem  sw ą podróż w y b o r­
c z ą ' po południowej Szkocji i pół­
nocnej Angljii.

LIKWIDACJA STRAJKU GDAŃ-  
SKIEGO.

W arszawa 17 październ ka. (Tel. 
G. L.J. Likwidacja trwającego od 
10 tygodni slrajku robotników w 
Gdańsku jest w  d żej mierze za­
sługą polskiej delegacj1, która sp o ­
wodow ała  interwencję prezydenta  
Rady portu i prezydenta senatu  
S hma, na którego po lecen ie  sen. 
Runge m ógł osiągnąć l ik w id a ce  
s rojku. Niezależnie od tego uda o 
się dele: acji polskiej osiągnąć zo ­
bowiązanie Rady portu udzieleń a 
w razie ewentualnego strajku ro­
bot likom sprowadzanym przez firirf, 
prywatne do Gdańska, pełnej ochro­
ny i bezpieczeństwa pracy.

PRZEMYSŁOWCY DUŃSCY 
O WYCIECZCE DO POLSKI. 
W arszawa 17 października. (Tel.

G L.) D elegacja duńskiej R ady 
przem ysłow ej pow róciła Już do Ko­
penhagi. P rzew odniczący  delegacji 
d y rek to r W ilhelm P edersen  odwie­
dził poselstwo poiskie celem oficjal­
nego podziękowania za przyjęcie 
delegacji w Polsce. B ył oir. zachw y­
cony przyjęciem i gościnnością zaró­
wno sfer rządow ych jak i- społecz­
nych. O Targach Wschodnich wyra­
ża się z największem uznaniem. R e­
alne znaczenie w ycieczki objawia 
się w  tem, że praw dopodobnie na 
przyszłe Targi przemysł duński wy* i 
stąpi z  w łasną wystawą zbiorow ą. 
P c z a te n i cześć delegatów  n a w ią ­
za ła  stosunki w  P o lsce, a je ­
den z nich zam ierza  od  Nowego 
Roku zał-ożyć filię w  W arszaw ie . 
W yw iad  dy rek to ra  P cderscna  uka­
zał się już wczoraj w prasie kopen­
haskiej.

WYDALENIE ARCYB. WŁODZI­
MIERZA.

Warszawa, 17 października. (Z.) 
W  zw iązku ze sp raw ą wydaleniu 
z granic Rzpltej arcybiskupa praw o­
sław nego W łodzim ierza okazuje się- 
iż to w ydalenie zostało  zadecydow a­
ne na Synodzie p raw osław . w  Po- 
czaiowne. Synod określił, że stosu* 
m k  arcybiskupa do państw a P si 
wrogi. A rcybiskup w yjechał do 
i ragi czeskiej.

Przem aw iając w Paisly, zaznaczył 
Asqnith, że rząd robolniczy zasłu ­
guje z jednej s trony  na pochw alę 
ze przyczynienie się do polepszenia 
stosunków  angiclsko-francuskich, z 
drugiej jednak strony  należy go zga 
nić, gdyż nic nic uczym l w  spraw ie 
bezrobocia, ani nie zap ubiegł nędzy 
m ieszkaniowej.

Londyn, 17. paźdz. ( 'le i. G. L.) 
Kanclerz skarbu  Saow den ośw iad­
czy! w  spraw ie trak ta tu  ang idsko- 
nowieckiego. żc dopiero po szczegó­
łów cm ustaleniu sum y. k tóra  m a być 
w ypłacona w ierzycielom  rządu so­
wieckiego i po złożeniu przez So­
w iety dow odów  dobre: woli, rozpo­
czną się m ery toryczne rokowaimiia w 
spraw ie pożyczki. W  każdym  bąd? 
razie rząd sam nie udzieli pożyczki,

LITWA WRESZCIE SIĘ ZDECY­
DOWAŁA.

O elefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 16 października. (X) 

’ak się dowiaduję, rząd kowieński 
z ożył dokument ratyfikacyjny kon­
wencji kłajpedzkiej w Radzie Am­
basadorów.

   '
KŁAJPEDA POD RZADAMI 

LITEWSKIEMŁ
Kłajpeda, 17 października (Tel. 

G. L.) „Memeler Dampfboot* om a­
wiając gospodarcze p ułożenie Kłaj­
pedy, pisze, że dopóki kr <j nie na­
jeżał do Litwy, panował w Kłajpe­
dzie dobrobyt. Dziś stosunki ic 
pogorszyły, aport  przed-tawia wi 
dok wprost rozpaczliwy. L;twa 
przyrzekała dużo, nie zrobiła j dnak 
co  ych zas nic. W zw  ązku z zare­
jestrowaniem konwencji kłajpedz­
kiej w Lidze la red ó w , domaga się 
dziennik pizeprowadz.-nia wyborów  
do sejmu kowień . kiego z obstaru  
Kłajpedy.

Kronika t e le g r a f ic z n a
— Zebranie tow arzyskie w B elw ede­

rze. w" ktćrem ma w ziąć udział grono 
zaproszonych senatorów i posłów, w y ­
znaczone na poniedziałek 20. bni. g. 20, 
zostało przełożone na wtorek 21 bin. 
o tej samej godzinie.

— Uroczyste nadanie doktoratu ho­
norowego I. Paderewskiemu pnzez Uni­
w ersytet Poznański odbędzie się mniej 
więcej w czasie między 8. a 10. listo­
pada. Paderewski przybędzie na kilku­
dniowy pobyt do Polski.

— W przyszłym  tygodniu wznowione 
zostaną obrady komisji estońskiej i ło ­
tewskiej w sprawie unii celnej pomię­
dzy Łotwą i Estonią.

— Nicmieck:e organizacje kolejarzy 
postanowiły wypowiedzieć z dniem 1. 
listopada b. r. układ w sprawie wyna­
grodzenia i zażądały znacznej podwyżki 
płac dla urzędników i robotników kole- 
iowyclŁ '1 o wypowiedzenie ma być wrę 
czone Tow arzystw u kolei niemieckich w 
dniu dzisiejszym

— Rząd Jugosłowiański prosił ze 
względu na oi>ecnc przesiłenii.c gabinetu 
r> odroczenie spotkania MnssolimTego z 
M amikowiczetn, kitórc było zapowiedzią 
ne na 23 bm.

— W yw óz repy z Baku ustał zupeł­
nie. albowiem powstańcy gruzińscy 
przerwali rurociągi między Baku a i>a- 
tmn. Naprawa rurociągów potrwa .pra­
wdopodobnie rok.

SKROMNA OFIARA.
Warszawa, 17 października. (Tel. 

G. L.) Niemiecki C harge d‘a ifa ;:e s  
w M oskwie Radow itz w ręczył Czi- 
czenttow i imieniem rządu niemiec­
kiego łOOO rb. na rzecz ofiar powo* 
dzi w Petersburgu, ośw iadczając 
przytem . że skrom na ta ofiara jest 
v yrazem  cennej przyjaźni niemiec- 
ko-sowieckisj, Cziczcrin w podzię­
kow aniu zaznaczyli że współczucie
a.arodu niemieckiego z powodu powo 
dzi jest nowem ogniwem, łącząceui 
oba kraję.

— -o-----

NIEM. PRZESILENIE GABINETO­
WE DALEKIE OD ROZWIĄZANIA.

Barii i 17 października. (Tel. G. 
L.U Prziz  cały dzień toczyły się  
rokow tm a kanclerza Rzeszy z przy­
wódcami frakcji parlamen arnych 
i osobisfośc ami politycznemi z pcza  
p ri mentu. Na popołudniowem  
posiedź niu Rady ministrów zdawał 
!• nclerz sprawę z przebić  u roko-  
w n Oficjalnych wiadomości o prze- 
bie: u posie zen a nie wydano. 
Z komentarzy prasy można w y­
w nioskow ać, że rokowania w spra­
wie przesileń a gabinetowego są 
jeszcze dalekie od pomyślnego za­
kończenia,

. 0------

T LAN ROZBUDOW Y rOZNANIA.
Fo:nań, 13 października. Teł. 

G. L.). „D .ienn k Poznański* przy­
nosi interesujące szczegóły  o da­
leko idących pianach rozbudowy  
tniasia, dzięki czemu Poznań w  
c ągu kilku lat stanie się prawdzi­
wie wielkiem miastem. Na tere­
nach, na których obecnie w noszą  
się forty, zajmujące przesrło 500  
morgów, powstan ę nowa dziel­
nica miasta. Równocześnie pro­
wadzone będą r bo y wodne, w  
szczególności wykończenie regufa- 
c i  Warty. W 'ejże ramej stronie 
miasta buduje s ę  ob cn e newy  
most, długości 80  metrów, którego 
budowa odbywa się w  o r z . śpi - 
szonym tempie na ttzy zmiany w  
dzień i w  nocy i będzie  zakoń­
czona w  czerwcu 1925 w rocznicę 
śmierci B olesław a Chrobrego. Przy 
nowym m oście  stani* sp ;ow y  
pomnik króla. Część koryta W-rty  
od mestu S anisz w skiego  wdół 
ku północy zamieniona będzie w 
port.

ROZPORZĄDZENIE O RADJOTE-
LEFONJI.

Warszawa, I8pażdziern  ka. (Tel. 
G. L.) Rozporzą; żeni * o radjo ele-  

I fonji ir,a wejść w  życie z dniem 
| 1 listopada r. b. Pozwolę:,ia na 
J zakładanie amatorskich stacji od­

biorczych w ydaw ane będą za c-  
platą rejestracyjną minimalnie pię­
ciu zł o i y cii.

 -o------

ROZŁAM WŚRÓD EMIGRANTÓW  
ROSYJSKICH.

(Telefonem od nuszego koresp.)
warszawa, 18 paźdz ernika, iZ ). 

Wś;ód em igianlów  rosyjskich prze­
bywających w' Polsce  nsstąpit roz- 
łum na tle ustatuio og łoszonego  
manifestu W. ks Cyryla. Znaczna 
cz ś ć  bowiem emigrantów stoi nie­
złomnie przy W. ks. Mikołaju Mi­
kołaj wiczu.

.— -----o— --

TYDZIEŃ LOTNICZY W STOLICY
(Tc-lejonem od nur/ego keresp.)
Warszawa, !8 paźdz eniika  <X) 

T ydzień  Lotniczy w W.-.r z .w e 
p zyn iósł 80 tys. złotycii.

 o -----

Londyn, 17. paźdz. (Tel. G. L.)

zagw arantu je  ią tylko przez zeb ra­
nie drogą publicznej subskrypcji.
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NAJBLIŻSZE PRACE LIGI NAR.
Berlin, 17 pazdz ( le i .  O. L.) Według 

WHiiSicu „Matina" z G enewy, ,iest praw, 
dopoiiobncm, że Rada L.ij;i Narodów co  
lcm uregiilowaiiiia kwestii Mass ul u, zbie­
rze się w Paryżu i to jeszcze przed se­
sja Radl', zapowiedzianą na 9 grudnia.

Genewa, 17 jiażdz. Ciel G. L.) Na 
porządku dziennym inaiąeej się zebrać 
komisji mandatowej i.ig; Narodów dnia 
20 biti., znajduje Kg między #meni 
sprawozdanie angielskie o mandacie pa- 
IlŁtyńskim i iraucuskic o mandacie nad 
Syrja i Libanem.

WAŻNE ZMIANY W  BUDŻECIE
FRANC. MIN. SPR. ZAGRAŃ.
Paryż, j7 paźdz. (Te!. G. L.) 

„Temps1- donosi, że koiuisjli finansowa 
Izby deputow ani cli zajmowała się bu­
dżetem min. spr. zagr. Projekt rządowy 
przewiduje zniesienie kredytu przyzna­
nego na utrzymanie ambasady francu­
skiej przy W atykanie. Komisja postaim- 
twila w strzym ać rozpatrzenie tej k w e­
stii aż do chwili uzyskania wyjaśnień 
ze strony rządu Projekt rządow y prze­
widuje również zniesienie- kredytu w 
w ysokości 448,000 iranków w yznaczo­
nego na utrzymanie ambasady w Rosji, 
która to pozycja była utrzymywana 
przez rządy poprzednie, aczkoiwick  
ambasada nic istniała. D ecyzję w lej 
spraw ie odłożono również do czasu, 
gdy Herriot udzieli wyjasmeń. Przy tej 
okazji izba zażąda ad Heriiota wyja­
śnienia co do zain’jrów  jego w sprawie 
podjęcia stosunków dyplomatycznych  
2 Rosją. ------
PA RLA M EN T FRANCUSKI ZBIE­

RZE SIĘ 4 L IST O , ADA.
Paryż 17 paź zisrtiika. (Tel. G. 

L). Rada ministrów uchwaliła na 
dzisieisz tri' posiedzeniu, że parla­
ment zbijrze się 4 listopada. P o  
zatein postanowiono powo ać do 
życia urząd publ.czny dla spraw  
zaopatrzenia Francji w  zboże chle­
bo w e  i rri kq.

— o—
SPRAWOZDANIE SEN. MON- 

ZIEGO.
Paryż. 17 października. (Teł. G. 

L.) .J o u rn a l '’ donosi, że  sPraw ozda- 
nic komls.il sen. Monziego zaw iera  
nasiepuiace punkty: L Bezw arunko- 
we uznanie rządu  sow ieckiego; .?. 
Zaproszenie do p o J ję d a  norm alnych 
stosunków ; 3. Form alne zestaw ienie 
długów , m ających być ureguiow a- 
nemi, szkód, iakie m ają być napra­
wione oraz in teresów  i upraw nień, 
które m ają doznać ochrony ; 4. P rzy  
wrócenie norm alnych stosunków  po 
m yśli pokojowego i liberalnego o- 
św iadczenia rządu francuskiego, a to 
;w  celu um ożliw ienia w spó łp racy  
francuskiej nad Odbudową Rosji, co 
poprzedzi o trzym anie p rzez Francję 
odpow iednich gw arancji. „Journal1* 
donosi dalei, że p rojekt form ułki uz- 
nama rządu sowieckiego podany bę­
dzie prawdopodobnie do wiadomo­
ści rządom państw koalicyjnych, 
k tó re  w y raz iły  życzenie zapoznania 
się z treścią tej form ułki. T ym cza­
sem  sondowana będzie opinia w Mo 
skwie, co ma ułatwić rokowania.

GA-SOC JAL-DEMOKRAT YCZNY 
BINET W  SZWECJI.

Paryż, 17. pażdz. (Teł. G. I. ) Według 
doniesień ze Sztokholmu. obarczony 
przez króla misją utworzenia nowego  
gabinetu przyw ódca socjalistów Bran- 
dtiR utworzy gabinet w yłącznie sOdal- 
iem okratyczny. W  sprawie rozbrojenia 
♦w dziew ane jest kompromisowe porozu­
mienie socjalistów i liberałów. Nie jest 
jednak dotychczas wfadomem, czy  uda 

osiągnąć porozumienie z liberałami 
w sprawie podpłsa.ia protokołu genew ­
skiego, —

 O—
NIEML-SOW. TRAKTAT HANDŁ.

Berlin, 17 nażdz. (Tri G. L .) W cza­
sie najbi ższym  rczpoczną się rokowania 
w  Sprawie zawarcia niemiecko rosyjskie
go traktatu handlowego. Z imi Jiiowa.ni zo 
Stali delegaci rosyjscy w 1 o f* 4sób.

Ssfifl podroży napowietrzne].
CHRZEST STATKU. — PROJEKT 

NAŚLADUJE

W aszyngton, 17. paźdz. (Tal. G.
L.) P rezy d en t Coolidge przyjął na 
audiencji dra L c k ie ra  oraz innych 
członków  załogi R. Z. t

W aszyngton , 17. paźdz. (Tel. G. 
L.) U rząd lnarynaFiu du-unty że .sta­
tek R. Z. 3 dSrzyma iki/ , , \q Los 
Angelos.

Berlin, 17. paźdz. (Tel. Q., L.)
Z Nowego Jorka donoszą, że  Zeppe­
lin R. Z. 3 przedsię,\oźiiiie  nową po­
dróż, przypuszczalnie za trzy  tnie 
s ią c t. I)r, L ckuer prajfcd oddaniem  
okrę tu  A m eryce odbędzie jeszcze

NOWEJ PODRÓŻY. -  FRANCJA 
AMERYKE.

podróż ponad Am eryką, poczcm 
powróci do Niemiec.

P a iy ż f j  17. paźdz. (Tel. G. L.) 
Dzit uniki donoszą- że pew ne T ow a­
rzystw o francuskie nabyło patent 
T o u arzystw a  Zeppeiinów. pragnąc 
przy pomocy Zeppelinów urządzić 
Unie handlow ą i kom unikacyjną. 
W spom niane Tow. francuskie zapro­
ponowało. aby  Niemcy budowali 
Zeppeliny na rachunek ifparae ji. 
W  ten sposób egzystencja doków 
Żeppelinowskich m ogłaby być prze­
dłużona na dw a latu.

pod t i i i c p m .
DLACZEGO WOJEWODA DGWNAROWICZ ZGŁOSIŁ SWOJĄ DY. 
MISJĘ. — ZARZĄDZENIA OCHRONY POCIĄGÓW EYŁY WYDANE. 
LECZ NALEŻY T \  AKCJE UNIEMOŻLIWIAŁ SZCZUPŁY STAN POLI­
CJI. — BANDA BYŁA DOSKONALE ZORGANIZOWANA. A ROZPRÓ­
SZENI W  POSZCZEGÓLNYCH WYGONACH POLICJANCI I ŻOŁNIE­
RZE NIE MOGLI STAWIĆ SKU TECZNEGO OPORU m *  SZCZEGÓL­
NIE NIEKORZYSTNE WARUNKI W JAKICH ZNALAZŁ SIĘ WOJEWO  
DA I JEGO TOWARZYSZE. —  BEZPODSTAWNE PLOTKI. — PO 
NAPADZIE WOJEWODA UCZYNIŁ WSZYSTKO, CO DO NIEGO NA­

LEŻAŁO.

(Oryginalna korespondencja „Gazety Lwowskiej1*.)

Łuiihńec, 15. października.
Z prow adzonych  d o tychczas do­

chodzeń w y n jja , że banda, k tó ra  
^doikomaJa napadu na  ipodąig n ie r /k o  

że nie uformowała się na terenie 
W ojewództwa Poleskiego, ale n a ­
w et przejście jej ozęśoi z  Rosji so ­
w ieckiej do Polski, nastąp iło  nie na 
tere nie tegoż województwa. P om i­
mo tego stan  u rzec-ży w oje w. D o\v- 
naTowicz ze w z głodu na to, iż b a n ­
da potrafiła p rzedostać  się. kdkadzic- 

E?iąt k ilom etrów  w  g łąb  kraju, k tó re ­
go bezpieczeństw o ' było  jem u pow ie 
rzonetm, nie wchodząc w' analizę za­
leżnych i niezależnych od niego 
przyczyn, dla Jakich podobny fakt 
był możliwym w yoiągnał z niego 
z a rą  z po napadzie konsekw encje, 
sH ad a jąc  na ręce P. M inistra S p raw
W ew n ę trzn y ch  sw e  
dyspozycji Rządu.

stanow isko  do

ZARZĄDZENIA WOJEW. DOWNA  
ROWICZA CELŁM OCHRONY PO­

CIĄGÓW.
O chrona w szystk ich  pociągów  

w ogółe  p rzez  oddziały  policji e sk o r­
tujące je, zo sta ła  za rząd zan a  p® ez 
w o jew o d ę  D ow narow icza rak  tennt 
i do tychczas nie odw ołaną. Techni­
ka w ykonan ia  ochrony za leży  od om 
ganów  Policji P ań stw ow ej. M aL i- 
lość ochrony  w  pociągach dziennych 
tłum aczy się niskim stanem  poFJcji w 
stosunku do potrzeb  b ezp ieczeństw a 
w  pow iatach  i na pograniczu. — Spe 
cjafnej odW ony pociągów , któórcmi 
jeździł, nic zarządzał w ojew oda ni­
gdy , nie chcąc n a ra ż a ć  się na zarzu t 
— że zibyt szczupłe s iły  policyjne ab 
so rb u je  dla osioAy w łasnej osoby. 
W  dniu k ry ty czn y m  wyjecliJU woj. 
na spotkanie p. M in istra  umyślnie 
w cześniej, ab y  osobiście skon tro lo ­
w ać i uzupełnić zarządzen ia , w y d a ­
ne w  zw iązku z oczekiw anym  jego 
przyjazdem , a w  szczególności za ­
bezpieczenie sam ych przejazdów . — 
Nie w y d a ł p rzy tem  żadnych  spccjul 
Uych zarządzeń  co do zabezpiecze­
nia sw ego  przejazdu po Unii, k tórą 
M inister nie m iał p rze jeżdżać , zapo­
w iadając jedynie w /ia z d  cwń,j ko­

m endan tow i O kręgow em u P . P. % 
potleceideni towairEys&eirin mu.

DLACZEGO OBRONA PRZECIW  
NAPADOWI BYŁA NIEMOŻLIWA.

Skład 'pociągu, biegnącego z za­
chodu na w schód, b y ł następujący  
lokom otyw a, I w ag o n  pocztow y, 2 
w agony  b ag ażo w e  o raz  9 ■wagonów 
osobow ych, częściow o niem ieckiego 
typu ..dir? wi Ha przeityrzaF, cctęściią 
typu  k o ry ta rzo w eg o  z ipiSufuirmaiui 1 
ty lu  i przcslu. Za tyim szereg iem  nor 
mallnych w agonów  p rzyczep iony  by ł 
1  w ag o n  to w a ro w y  zam knięty , po­
dobno lodow nia, w reszc ie  za  uitn, ja 
ko osta tn i w agon  s łużbow y: posia­
d a jący  jedno ty lko w yjśoie^na P lat­
forem kę z tyłu, k tó ra  b y ła  zakończę 
nran  w agonu  i Pociągu.

W  ostatn im  w agon ie  ?e>olłtaiM; w o ­
jew oda, liom enJam  P . P „  urzędnik 
w ojew ódzki pan S tam oke, n ieuzbro 
jony posterunkow y Frankow ski 1  1  

słu g a  ko leiow y, razem  5 osób. N oi- 
ir.ajną ochronę pociągu stanow iło  3 
p osteru n k o w y ch  P t P . uzbro jonych  
w  karab iny , jadących  w  jednym  ze 
zw yk łych  w agonów  pociągu. W  Piń 
sku w siad ło  jeszcze 2  p o ste ru n k o ­
w ych, ró w n ież  uzbro jonych , W raca­
jący ich z sądu. Li wsiedli do iwniegn 
w agonu, tak  iż zapew ne o sobie 
w zajem nie nie wiedzieli. B y ł w resz ­
cie P o ste r u n k o w y  D m ow ski, u zb ro ­
jo n y  w  rew o lw er jako komitroior, 
sp raw d za jący  dokum enty  osob iste  i 
tożsam ość podróżnych. N adto jecha­
ło kiiku żo łn ie rzy , pairu żandarm ów , 
panu oficerów , lecz 

mimo sto sunkow o  znacznej licz­
by m ężczyzn uzbrojonych w  re ­
w olw ery , z pow odu, iż byli po 
Całym pociągu rozprószeni i o 
sobie hic tlie w iedzieli, nie było 
abso lu tn ie  m ożliwości zor gani- 
zow aliła d o raźn ie  jakiejkolw iek 
obrony  w  czasie  napadu, tem bar’ 
dziej, iż ten  był w Y kotw ny nic 
przez bezładną bandę, lecź 
Przez doskonule po w o jskow e­
mu zo rgan izow any  i p row adzo­
n y  oddział uzbrojony w k a rab i­
n y , P arabelle  i g ran a ty  ręczne.

W  ra  padzie tym , um ieję tn ie  przy  
gotow anym  brało  udział

co najmniej sześćdziesięciu kil­
ku bandytów .

Część ich roztzucona w  ty rc fi er­
kę, o tw o rzy ła  silny ogień, część ozu 
to w a la  w  k rzakach  od północnej 
s tro n y  toru, o raz z ty tu  nasypu- i to ­
ru kolejowego, inni operow ali r r z \  
moście, o raz lokom otyw ie;

P o  chwili, pod osłona  ognia, 
w kroczy li do w agonów , uzbrojeni 
w k a rab in y , parabefie i g ra n a ty  r ę ­
czne, dokonując rabunku. N iekhi 
ryim podróżnym , k tó rzy  zdołali się 
zorjem tować co Jo  k ierunku ognia, 
udało się w yskoczyć z w agonów  
na południow ą stiro.nę pociągu i n- 
k ty ć  się w  k rzakach . Ilo  tych  n a le ­
żał, o He siQ zdaje, i posterunków; 
Dm owski. W  każdym  razie  

nie odpowiada prawdzie wersja, 
jakoby ten że w  czasie strzela­
niny i w ogó'e w czasie napadu, 
przedarj się do wagonu, którym  
ie ‘-hał w m ew oda, a wszeH^e 
przedostanie się tam było  nie­

m ożliw e /.upołnle.
S y tu ac ja  osób jadących  tym  w a ­

gonem  była  specjaln ie taka. że unie­
m ożliwiała w szelką obronę, gdyż 
b y t oti oddzielony od re sz ty  pociągu' 
w agonem  lodow nią, miał jedno w y i 
ście na tylna platformę, pozostająca 
od pierw szej chwili poJ działaniem  
Strzałów r  frontu i z boku. a jadący  
nim posiadali 3  re w olw ery  tylko, z 
których jeden m ałego kalibru kie- 
szoukow y brpuning.

G dyby było  możliiwem w ydosta­
n ie  się na zew n ą trz  p rz e z  ow e ty l­
ne drzw i, to chyba jedynie dla prze- 
dustaima się i Skrycia w  zaroślach, 
a nie dla obrony, niem ożliwej w  
tych warunkach, ale i sam o w y d o ­
stanie się z tego w łaśn ie  w agonu 
miało o w iele  mniej szans, n iż  każ- 
ć rg o  innego. ,

Drugą a lte rn a ty w ą  było 
w ysk oczen ie  z wagonu j r^uee- 
nie się na bandytów z rew olw e­
rami, lecz nie ulega wątpliwo­
ści, że  każdy byłby padł trupem 
jeszcze przed oddaniem pierw­

szego  strzału. 
P o z o s ta w a ło  w ięc tylko bronić 

się bezsku teczn ie  w  w-aeonie sa ­
mym, ostrzeliw .riąc sic*, bib 7  Obro 
n y  zrezygnow ać. Każdy, który by 
był w tych warunkach oddał choć 
jeden strzał byłby w szystk ich  in­
nych skazał na śmierć niechybna, 
gdyż do w agonu w pad ło  S b an d y ­
tów  z wyce-lowanenii karab inam i, 
o raz  z  g ran a tam i rocznem u Nic n a ­
ć k a w s z y  oponu dokonali ra tu n k u  
pieniędzy, k tó re  im dobrow olnie o d ­
d a n o  o raz  rzeczy  z  w ailizek, które 
porozbijali, poczerń oddalił; się, po­
zo staw ia jąc  w arty , a b y  uniem ożli­
wić k o n tak t z re sz ta  pociągu.

P odczas rabunku urzędnik Śtamp- 
ke. który wzdragał się oddać klucze 
od walizki, otrzym ał silne uderze­
nie kolbą w g łow ę. Inni podróżni nie 
zostali tknięci przez bandytów ,

W  czasie  napadu słychać  było 
detonację , w yw o łan a  w ysadzen iem  
m ostu w po w y tn ze . Po tem słychać 
ięszcze było pi zaliczanie >ię bandy­
tów  prkcd odw rotem , z k tó reg o  nu 
żu r b y ło  w nioskow ać, łże banda li­
czyła przesz ło  (-7 ludzi. W arty  «ni 
kły dopiero, gdy  Oafy się s łyszeć 
s tra a ły  z daleka.

CO NASTĄPIŁO PO ODWROCIE  
BĄNDY.

N atychm iast po oawrocic bandy 
w ydał wojewoda wszelkie norrzebue 
zarządzenia, w ysyłając ludzi dia za-

I
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wiadotnienia w drodze telefonicznej 
Pińska i Łunińea, rozkazując natych­
miastową naprawę mostu i obcho­
dząc osobiście wszystkich rannych. 
P osterunkow y Frankowski, obszu- 
ku jąc zarośla, znalazł w ychodzącego 
z  k rzak ó w  rannego postccuuko-ccgo 
Dmowskiego, przyprow adził go Jo  
wagonu wojewody- gdzie rozm aw iali 
z nim p. Stampke i inspektor M ięto- 
wicz, poczcin położono go w raz  z 
innym i ran l^ iu i.

Należy stwierdzić najdobitniej wo­
bec różnych fantastycznych plotkar, 
skich wieści, iż nieprawdą jest, jako­
by wojewoda, obchodząc wagony po 
napadzie, ukazał się byt gdziekol. 
wiek w negliżu. W yszedł z wagonu 
ubrany normalnie i pomimo depre­
sji spowodowanej tak strasznym  
wypadkiem, wykonał wszystko, co 
mu obowiązek nakazywał.

Gdy nadiechał z Łunińea pociąg 
ze sta ro stą , podprokuratorem , poli­
cją i lekarzam i.

natychmiast został zarządzony 
pościg za bandytami, 

napraw iono uszkodzony m ostek, tro­
czeni pociąg udał sic do Łow czy, 
skąd  odesłano w szystk ich  rannych 
specjalnym  pociągiem do P ińska. 
P o łączen ia  telefonicznego z B rze­
ściem  nie udało się o trzym ać, lecz 
uw iadom iono s ta ro s tę  pińskiego, k tó ­
ry p rzyby ł z policją 'i. oddziałem  
w ojska. W y d aw szy  jeszcze w szel­
kie potrzebne zarządzenia  co do o- 
pieki nad rannym i, odjechał w ole. 
w oda do Łunińea, aby  stam tąd  dal­
szym  pościgiem  kierow ać. Od chwili 
p rzybycia  na miejsce prokura to ra , 
jem u naturaln ie pozostaw ił całą  spra_ 
w ę badań  i dochodzeń w  zw iązku 
z dokonanym  napadem . W ojew oda 
zaw iadom ił telegraficznie woj. no­
w ogrodzk iego  o n apadzie  z p rośbą  
o  w ydanie zarządzeń ochronnych w 
pow iatach B aranow ickim  i Nieświe- 
skim- N iestety  pociąg z P ińska  p rzy ­
szedł do Łunińea z trzy g o d zn n em  
O późnieniem  i z sam ą tylko policją, 
gdyż w oisko z rozkazu Naczelnego 
D ow ództw a pozostało  w  Ł ow czy. 
U łożyw szy  w Łuuińcu z kom endan­
tem  P. P.< ze sta ro stą  łunimiieckim, 
kom endantem  pow iatow ym  P. P . i 
podprokuratoram i do raźny  plan dzia­
łań pościgow ych, w yjechał w ojew o­
da w  nocy do S am  dla spotkania p. 
Ministra S praw  Wewnętrznych i tam 
dnia następnego, po spotkaniu  się 
z nim- złoży ł w  jego ręce sw e stano- 
sko do dyspozycji R ządu i od tej 
chwili w szystk ie  dalsze zarządzenia  
w y d aw ał wyścisłem porozum ieniu 
z panem  Ministrem-

URZĘDY WOJSK. OPUSZCZAJĄ 
ZAMEK.

(Telefonem od naszego lcoresp.)
W arszawa. 18- październ ika. (Z.) 

W czoraj n astąp iło  O stateczne o- 
p różn icn ie  Zam ku kfóUewsiki&go 
p rzez m ieszczące sig tam  biura 
w o jskow e.

KROI ALEKSANDER PROTEK-
' TOREM MIEJSCA ŚW.
Białogrdd, 17- pażdz. (Tcl. O. L.) 

Przybyła tu delegacja, sk laJajjca Się 
* 4 w ysokich dostojmków kościoła gre­
cko .  ortodoksyjnego (praw osław nego! 
patriarchatu w Jerozolimie, która ma 
Prosić króla A leksandra, ab.y objął pro- 
lektorat tiad grobami św iętym i w Pale­
stynie. Protektorat ten spraw ow ał do­
tychczas car rosyjski. Przyjęcie takiego  
Protektoratu równe jest przyjęciu god- 
bc§c! g łow y  wszystkich kościołów  pra­
w osław nych, obejmujących .a z e n  oko­
ło 240 nrtljonów wiernych. Delegacja 
będzie dziś przyjęta przez króla.

Krwawe walki w Chinach.
OFIARY WŚRÓD EUROPEJCZYKÓW. -K A N T O N  W

TSE KIANCJ ZWYCIĘSKI.
PŁOMIENIACH. — SUN

Londyn, 17 pażdz. (Tcl. O. ł  .) Do 
biura Reutera donoszą z Pekinu, że 
wbrew Oczekiwaniom rozgorzały znowu 
krwawe walki w okolicy Szanghaj 
Kwan, które usiłują zdobyć wojska 
Czang Tsu Lina, ale jak doląd — bez. 
skutecznie.

Berlin. 17/ pażdz. (Tcl. O. L.) W e­
dług duiiiesifcń z Kanionu, milicja cbyw a  
(ciska została rozbiła przez oddziały 
Sun Tsc Kianga. Oddziały lc dopuszcza­
ły się grabieży i podłożyły ogień w wie 
!u miejscach. Są o fary w ludziach, w ich 
liczbie dwóch Europejczyków. Straty 
znaczne.

Londyn. 17 pizuz. (Tcl. O. L.) Z 
Kantonu donoszą, żc walki między kor­
pusem ochotniczym, zorganizowanym  
pi zez potentatów' przemysłow ych a 
w ojskami Sun Jad Sena toczą się na u-

llcach miasta już dwa dni W czasie
ich w wiciu punktach miasta w ybuchły  
pożary. Sun Jad Sen twierdzi, że uda­
li mu się usunąć z Kantonu w szystkie  
nieregularne organizacje wojskowe.

Berlin, 17. pażdz. (Tcl. G. L.) Dzien­
niki tutejsze donoszą na podstawie w ia­
domości dzienników londyńskich, że 
przeważna część miasta Kantonu stoi w 
plnnićnoacli. Kupcy, którzy w yw ołali 
powstanie przeciw Sun T sc  Kianigowi. 
zostali częścią pozabijani, częścią w y­
pędzeni przez zwolenników Sun Tsn 
Kianga, którzy splądrowali miasto i 
w z ni cciii pożar. Grabieże trwają dalej. 
Dzielnice obce są zamknięte i chronione 
prze/, obce w ojska. Sun i sc Kiang 
m aszeruje. z w ielkiem wojskiem na 
K anten.

KU CZCI FRANCE‘A.
Paryż, 17 pażdz. ( Fel. G. P.) Ku czci 

Anatola 1’rance‘a odbędą się w Insty­
tucie francuskim uroczystości żałobne w
obecności prezydenta republiki.

Paryż, 17. października. (Tek G. L.J 
Trumna ze zwłokami Anatola Frawccha 
wystaw iona byta wczoraj przez cały  
dzień na widok puniiczny. Zwłokom  
złożyli liutd prezydent republiki Dou- 
rrergf.e, Herriot i w icie w ybitnych oso- 
bistoścśi.

MIĘDZYNARODOWY ZWIĄZEK
STRONNICTW RADYKALNYCH
Paryż, 17. pażdz. (Tek G. L.) Do 

Paryża przybyli posiow .c Dąbski i Ru­
dziński, którzy udali sic na kongres 
francuskiego stronnictwa radykalnego 
w Boulognc sur mer, gdzie zostanie u- 
tw orzouu m iędzynarodowy związek  
stronnictw radykalnych W niedzielę w 
czasie zamknięcia kongresu HerrSot w y­
głosi wielkie przemówienie polityczne. 

 o------
ECHA OKRUCIEŃSTW NIEM.
Paryż, 17. pażdz. (Teł. G. L.) Sad 

w ojskow y 10 korpusu w Nancy Odbył 
rozprawę przeciw  szeregow i generałów  
jiiem. i oficerów  sztabow ych, oskarżo­
nych o to, że  21. sierpnia !(>14 przy 
zaleciu m iejscowości Gćrbe y d ler  w 
Lotaryngii wydali rozttaz rozstrzelania 
znacznej części ludności, ńled/fiwo w tej 
sprawie trwało przez rok. W ysłuchani 
około 100 świadków'. Sąd w ojskow y  
zasadzi! zaocznie na karc śmierci I o- 
skarżonych, między Innymi gen. Klausa 
i gen. von Bchrcn. Kilku hm ydi oskar­
żonych skazano na 20 lat robót przy­
m usowych.

W IA D O M O ŚĆ  W YMAGA''ĄCA 
PO T W iŁ R D Z E N IA .

Berlin, 17 raździernilca. (Teł. 
G. L.). W ediug doniesień z Ma­
drytu, w  najbl ź sz y c h  dniach zo­
stanie otwarta komunikacja p c -  
wietizna miedzy Sew.llą  a Buenos 
Aires.

KRAJ, W  KTÓRYM OD 9-CIU
LAT NIIE BYŁO DESŻCZU

Warszawa, 17 października. (Z.) 
7. L ondynu donoszą, żc  do okolic 
Kapstadu w  południow ej Afryce, — 
gdzie od 9 lat n!e spadła ani jedna 
kropla deszczu, w ysłano  specjalną 
ekspedycję naukow ą. M a ona zba­
dać, czy nic u d iło b y  się p rzy  pom o­
cy elektryczności lub innych jakich 
środków  sztucznych  sprow adzić 
peprosm  deszcze na ziemię.

Tlauka jazdy konnej
dla paA i panów

n a  w o ln e m  pO w fetrgu , w i e c z o ­
r e m  p r z y  o ś w ie t l e ń  u e le k tr y c z n .
odbywa się  codziennie na ujeżdża ni 
Sokoła Macierzy. W pisy przyjmuje 
kancelarja oddziału konnego przy 
ul. Cetnerowskiej w  godzinach od
4 —7 w eczorem. Koszta za jedną 
cr.cję 2 zł., dla akadem ików  1 '•

Ze spraw ruskich.
N o "'e  próby kon&oiidacii ipairtji 

ruskich.

Lw ów . 18. października.

(W.) W  pow ażnych  kołach poli­
tyków  rusk ich  bez  różnicy  partji, 
podnoszą  się co raz  głośniejsze 
pro jek ty  z reo rgan izow an ia  d o ty c h ­
czasow ego  ży c ia  party jnego, a
działalność po lityczną przystopo­
w ać do w y m ag ań  obecnej sy tuacji.

W ynikiem  ty ch  n ieobow iązują- 
cyclt do tychczas ro zw ażań  jest a r ­
ty k u ł b ezparty jnego  p ism a ..Niowyj 
Ć ząs” ipt. „P a rty jn a  peepm inah
puszczony jak o  s trz a ł p róbny , dla 
w y so n d o w an ia  syt«atjii i sp ro w o ­
k ow an ia  w ym iany  zdań.

„D alecy  je s te śm y  od togo — pi­
sze „N. C zas1’ —  ażeb y  m ieszać  
się w  sp ra w y  m iędzyparty jne, lub 
ażeb y  zw alczać, c z y  n a w e t lia s ta -  
w ać  na życie  k tórejko lw iek  z tych  
partii .ukraińskich, k tó re  istnieją o- 
becuie na ziemiacli naszych  pod 
P o lską . My zaim crznury obecnie 
ty lk o  zaznajom ić czyteln ików ' n a ­
szych  ze zm ianam i temi, jakie z s -  
szfy w  życiu partii n aszych , k tó re  
dokonały  się i dokonują się w o-  
istatnich czasach 1’.

Na p ierw szym  ipiatiie sto ją s ta ­
rania z jednoczenia  partii rad y k a l­
nej. socja listów  •; re w o lu e jo re ró w  
i Zw iązku d iłó p sk . w partię na­
rodowo socjalistyczną. Czynione 
są  ró w n ież  p róby  re s ty tu c ji u k ra iń ­
skiej partii secjatol o - dcm okratyctz- 
nej, zw iązanej z II. Intcrnactkm a- 
łeni.

D alsze  p róby  konsolidacji p rzed ­
s ta w ia  pism o to w  n as tęp u jący  spo­
sób: „Na p ra w e m  .skrzydle n a sz e ­
go ugrupow ania  P a rty jn eg o  w i­
d o czn e  są  p róby  u tw orzen ia  partii 
narodow o-litoeralnej, k tó ra  m ia łab y  
zaednocayć w  sobie wszysitikie nie- 
socja lis ty czn e  e lem en ty  n a ro d o w o - 
dtemiolkratyczne ty ch  Partia Mkraifi- 
skwli, k tó re  d o tychczas i-tnfeją lub 
udają i e  Istnieją. Ma to  b y ć  p a rtia  
leaa lis ty cz ita , k tó ra  ma bronić  tycft 
praw , jak ie  naród ukraiński iua liuż 
ob ecn ie  i w szy stk iem i legalnenń  
środkam i, w alczyć  o najw yższe 
ideały  n a ro d u : Z jednoczenie f  P a ń ­
s tw o w o ść . Nie w ierzym y , ażeby  
p o lity k a  tak a  m iała ia k ieM w ió k  
re ta i ta ty ,  lecz pow ątpiew ania n a ­
sz e  n ie  zm ieniają teg o  m ezaprR c- 
cfflomiego faktu, że są  u nas ludzie 
(gnupa K arpińskt-W asyłcziuk w  
P arlam encie  R eprezentacji, O lbrzy­
m ia w ięk szo ść  partiii trudów eó, g ru ­
pa ,,D iIa’\  w iększa  część U kraiń­
sk iej P a rtii P ra c y  N arodow ej (tzw . 
zahrawfe-tów), n iek tó re  e lem en ty

partji radykalnej, grupa t. zw. bez* 
party jn y ch  w  R eprezentacji' P a r la ­
m entarnej, b. e s se rz y  (tutaj .nie do­
kończono zdaniu, praw dopodobnie 
•przez pom yłkę, lecz z poprzedniej 
treśc i widoeznfcm jest. że g rupy  te  
zbliżone są do siebie w  poglądach).

D alej pisze . N. C zas’1: Ludzie
er. k rzą ta jący  się. około  u tw orzen ia  
te j partii, zam ierzają zjednoczyć 
w szy stk ie  te  e lem en ty  i podkreśla­
ją. żc u nas niema obecnie pairtji. 
odpow iadającej tym  radykalnym  
ginuipom, k tó re  zdob y ły  sobie obec­
nie w ładzę w  Europie zachodniej 
Dalej, sto lą oni na stanow isku, że 
obecnie niem ożliw em  je s t odno­
w ien ie  Partji tr/udowei, k tó ra  juz 
p rzeży ła  się i znalazła się bez 
p rzew odnictw a i bez au to ry te tu  
■niezbędnego do p ro w ad zen ia  poli- 

1 tyk i narodow ej. Zdaniem  tych  lu­
dzi, u tw orzen ie  partji tak iej, oczy­
ści nasze życie polityczne z jednej 
s tro n y  od n ieodpow iedzialnej Wagi 
rew olucyjnej, a z drugiej s tro n y  od 
zatuinanioirych zachcianek  „m ło ­
d ych ’’, lecz hic tw ó rczy ch  polity­
ków ".

7. końcow ej treści znamiennego 
a rtyku łu  tego okazuje sic. że  u tw o ­
rzenie partji tak ie j m iałoby  tc n a ­
s tęp s tw a . iż k lę ry k a ln o -k o n serw a- 
ty w n e  eićm enty  pow oła łyby  do ży ­
cia odrębną partię , p raw d o p o d o b ­
n ie ch rześc iiańsko-deinokra tyczną, 
a  na tom iast e lem en ty  a lc sa h ie  po­
sz łyby  sw oją  droga.

Z p ra sy  ruskiej jedynie ..D iło’* 
s tre śc iło  ten  artyku ł, a p rzyznając, 
że poruszony  w  nim tem a t nab ie ra  
z  każdym  dniem w iększej ak tu a l­
ności, z a s trz e g a  sobie dokładniej­
sze  om ów ienie go, a peszą go tylko 
w yrai/y : legalistyczność i legalne 
sposoby  walki.

Snitieła wśród urzidnittw 
p r t s t w w y c i i .

L w ów , U. Października.
Z zarządu głów nego S. N. P . o- 

tnsyinuóeniy następ u jące  Pism o z 
prośbą o um ieszczenie:

W arunki życia i p racy  urzędni­
kó w  są  naOgó! spo łeczeństw u  pol­
skiem u n ieznane. S praw am i urzęd- 
nićaemi w ogóle b. m ało się in tere- 
suiia. uw ażając, że m ożna je  sp y ­
chać na plan dalszy , poniewaJż nie 
odg ryw ają  ono żadnej roli w tak- 
t:/cznycłi posunięciach g u p  poli­
tycznych . Pr>zy organizow aniu  P a ń - ' 
•stwa sku tk iem  togo najm niej w y ­
siłku j ofiar p ien iężnych  w łożono 
w  to, co  s tan o w i sens tej o rgan iza­
cji, iej siłę  k inetyczną — w adm i­
n is trac ję . Aby p rze to  p rzed staw ić , 
iak w ygląda b ilans tego  rodzinnego 
nposobu pojm ow ania P a ń s tw a  i 
adiobyć szczegó łow e dane do k o n ­
k re tnego  program u w  Zakresie o r . 
ganizacji, adm inistracją  Z arząd  Gl. 
M. U. P . o p raco w ał ankietę, k tó rą  
roześle  d o  w szy stk ich  sw oich od­
działów  i kół o raz za rząd ó w  po­
k rew n y ch  orgatlizacji urzędniczych. 
W yniki te i an k ie ty  zostaną u sy s te ­
m a ty z o w a n e  i zanalizow ane p r ie *  
specjalną komisję. x na jw ażn ie jsze  
in form acje  podane cło w iadom ości 
puMiCznei. Ankreła obejtmuje py ­
tań i do tyczy  ty lk o  urzędników  w  
ściisłem1 tego  s ło w a  anaczon™, fl. 
podlegających  P ostanow ieniom  u -  
s ta w y  z dn. 17. lutego 1922 r. o p ań ­
s tw o w e j służbie cyw ilnej. T erm in 
n ad sy łan ia  odpow iedzi naznaczono 

i  na 30. listopada 1924 r .



o ..GAZETA LWOWSKA* z dnia 19. października 1924,

PYTANIA ANKIETY:
1 W" w ojew ództw ie znaj­

duje się m iejsce urzędow ania?  2. 
C zy pracuje w urzędzie L, II. ozy 
III. HiriiaircjiV d. W jakiej odległo­
ści od najbliższej stacji kolejow ej 
zna kluje się m ie ise t u rzędow ania? 
4. I>ział służby, w  k tó rym  pr.aouje 
(up. adm inistracja  ogólna, sk a rb o - 
w ość, o św iata  i t. p .l?  5. Jak a  
funkcje spełnia w urzeefeie (np- 
kanceiisita, rachm istrz, referen t, n a ­
czeln ik  w ydziału  i t. p.)? (>. W iek? 
7. S tan  cyw ilny (żonaty, zam ężna, 
w dow iec, w dow a, kaw a ie t, pajn- 
n i} ?  8. Czcm  się zajm ow ał przed  

"'w stąpieniem  i:a służ be państw  ow ą 
fc lsk ą ?  9. ł ą c z n a  liczba lal pracy 
zaw odow  ej i s łu ż b /  państw o w e .1 

(pmskiej i zabo*v*ej)? Ib. L iczba 
lat służby p ań stw o w ej pogkicj?  
11. Liczba lat pracy zaliczonych do 
uposażen ia?  l i .  O n ipa i szczebel 
u p o sażen ia?  13. Liczba osób, na 
k tó re  p o b ie ra  doda tek  ekonom icz- 
,ny? U . Liczba osób, będących fak­
tycznie n a  u trzym an iu?  15. P ro ­
cen to w y  sto sunek  uposażenia do 
minim alnych rodzinnych i o.wilu- 
sty cli potrzeb (m ieszkanie. u trzy ­
m anie , obuw ie i ubranie, l s /dalcc- 
trie uziecł, p o trzeb y  kulturalne j to­
w a rz y sk ie )?  16. Ć zy zajm uje m ie­
szkan ie  w  budynku p ań stw o w y m , 
czy p ry w a tn y m  Hub w łasn e  R io  
członek 'koopera tyw y? 17. Liczba 
ubikacji m ieszkalnych (w raz  z ku­
chnią)? 18. W ysokość  płaconego 
w  sierpn iu  1924 r. kom ornego? 19. 
S tosunek  p rocen tow y  w ysokości 
p łaconego  kom ornego  do u p o saże ­
nia służbow ego? 20. W ysokość 
.długów- w  stosunku  p rocen tow ym  
*do u p o sażen ia  służbow ego? 26. 
P ow ód  zad łu żen ia?  22. C zy dług 
jest zaliczką na pobory , czy  też  
^est długiem  p ry w a tn y m ?  23. W a ­
runki długu: a) term in śb la ty ? b) 
sto p a  p ro cen to w a  w  stosunku  m ic- 
'jSĆęcznym'3 24. L iczba godzin dzien­
nych dodatkow ej p racy  zarobko­

wy ei? 25. P ro cen to w y  stosunek w y ­
n ag ro d zen ia  za p race  dodatkow ą 
oo u posażen ia  słu żb o w eg o ?  26. 
ilość m etrów  sześć, p o w ie trza  w 
Ipokoju, w  k tó ry m  urzędu je?  27. 
l ic z b a  osób sta le  w  tym  pokoju 
za ję ty ch ?  28. P rzec ię tn a  dzienna 
liczba in te resan tó w , p rzeb y w ają-

Proces w  sp ra w ie  i g ł o w a n e j  o c t ó i
p o r Bagińskiego

(Telefonem oć nas 
Warszawa 18 . aźdz ernika. W czo­

raj w lute^zym wojskowym sądzie  
karnym r zpoc ąf się g ło śn y  pro- 

es w spr wie usTowan.j w  nocy  
z 5 ra 6 ma a r. b. ucieczki z w 'ę -  
zien a w ojskow ego przy ul. Zielnej, 
zasądzonych na karę śmie: ci po­
ruczników Bagińsk e g o  i Wieeror-  
k ewicza. Jako oskarżeni figuru ą 
wi źniow ie-żołnierze  Wertyński-  
G -zow nik (były dozorca więzienny),  
Żeliński i Weis. Planowano nocny  
na ad na st aż więzienną oraz u- 
ćiecjtkę Bagińskiego i W hczorkie-  
wicza. u a których czekać n iało  
su to . Aresifan: Jan Dąbrowski, któ-

i Wieczorkiewicza.
ze£ij korespondenta.)

ry miał uczestniczyć w  rapadzic  
i w tym celu dostał od Wieczor-  
k ewicza brauning zdemaskował  
ca'y spisek. Drugi brauning zna- 
'ezior.o przy rewizji w celi Bagiń 
skreąo.

O; arćeni wyj i rają się wiry. 
Do rozprawy powołano do 20 
św iadków . Pr ces, pod przewodni 
ctwem p :łk. Oiskiego, potrwa kilka 
dni.

Warszawa 18 paź iziernika. W c-  
. bec niestawienia mę głównego  
' św  a ika D ąbrow sk iego , proces  
| zostai odrcrzouy.

cych w  (ym pokoju? 29. C zy w  
norm atuycłi godzinach u rzęd o w a­
nia musi k o rzy s tać  ze św iatła  sz tu ­
cznego?  30. Ś rednia tem p era tu ra  
w  pokoju b iu row ym  podczas mie­
sięcy zamowyeh? 31. Czy je s t w  
biurze do użytku urzędników  um y­
walnia, m ydło i ręczniki? 32. Czy 
k o rzy sta  z p ań stw o w ej pom ocy le­
karsk iej dla sieb ie  i rodziny? 33. 
Jeżeli tak, to  czy  w  każdym  w y ­
padku choroby . 34. Jeże li nie, to 
czy nie było p o trzeb y , czy  też  z iu- 
nyich pow odów  i jakich?* 35, C zy 
n a leży  do  k o o p era ty w y , jeżeli ta k , 
‘bo do jakiej (m ieszkaniow ej, spo- 
(żywicaea i t. P .)? 36. C zy należy  do 
z a w o d o w e j organizacji urzędniczej 
(jeżeli nie, to d laczego)? 37. C zy 
n a leży  do o rganizacji: a) spo łecz­
nych? b) po litycznych?  38. Czy 
trak tu je  s tan o w isk o  -urzędnicze ja ­
ko s ta ły  sw ój zaw ód, czy  p rzej­
śc io w y ?

. --- ----- O— —
S P O R T .

JUTRZEJSZE ZAWODY.
L w ów , 18. października.

Rozgrywki m istrzowskie mają się ku 
końcowi. Jeszcze jedna, dwie niedziele
i tron mistrzowski znajdzie sw ego, wład 
cę. Nie przesadzając kwestji, komu w 
w roku obecnym przypadnie w udz'ale 
mistrzowski© berło, już dzisiaj stw ier­
dzić możemy, iż -droga, prowadząca dD 
szczytu była bardzo żmudna. W ięcej 
znajdowało się na niej cierni, niż płatek

róż. Ze stanowiska poszczególnych kan- 
uydatów  b.vł fakt p ow yższy  nader nie- 
trzyjoinny. ze stanowiska sportu lu ow - 
skiego uważamy to za objaw hazwzglę- 
dide dodatni. W yrównanic się klasy, 
wzmożona konkurencja jest najlepszą 
gwarancją na przyszłość.

Chwilow y stan ro-zgrywek o mi­
strzostw o dopuszcza w teorji najroz- 
ii aitszc rozwiązania. Na czo-tuwcni miej­
scu ziiaRLuje s-ię Pogoń z ld punktami. 
Drugie miejsce obsadzone jest przoz 
Hasirwmeę, która poszczycić się może 
zdobyczą II punktów. Różnica dwu 
punktów nie jest la.k wielką, by clironiia 
Pogoń przed niespodziankami. W ystar­
czy jedno połknięcie się. a natrętny ry­
wal już jest u boku. T rzecie miejsce za­
jęte jest przez Czam ych, którzy dyspo- 
ijiijąc 10 punktami, dołożą w szelkich sta- 
lań, by zająć conajmnicj dru ge miejsce. 
Polonia (7 p.) nie-ma żadnych widoków  
iia przesunięcie się z czw artego miejsca 
w pizód . R ównież i Lechj.i 16 a) nie jest 
w stanie uchronić R ew cry (1 p.) przed 
spadkiem do czyśćca klasy 13.

Jutrzejsze spotkanie Pogoń—Czarni 
ourzy  się ogromnem zainteresowaniem. 
Zaciekawienie jest tern większe, iż po 
w kin latach stają Czarni znów w 
szranki jaRo równorzędny przeciwnik. 
To już nic sam urok tradj,cji. lecz clięć 
ujrzenia emocjonującej, z góry zgoła nic 
przesądzonej walki pociągnie w dniu ju- 
tizejszyin  tysięcy  w id ,ó w  poza stryiską  
rogatkę. Zawody Pogoń—Czam i prze­
stają w reszcie m ć  zabawką kolka z 
myszką, a stają się znów zacięłam zma­
ganiem dwóch starych, w  bojącn orrza- 
skanycii rywi.ili o liejtmonję w lw ow ­
skiej piłce nożnej.

Spotkanie jutrzejsze będzie w łaści­
w ie pojedynkijmi dobrego ataku z d o ­
brą obraną. Napadowi Pogoni nadarza 
się najlepsza sposobność udowodnić, iż

okazana w ostatrreń walkach forma rut 
bota przypadkiem, ani też zasługą sła* 
bości przeciwnik i. lupffliast sposób, w 
jaki się vv.>, wróżą tyły Crarfij ch z.sw ego  
niełatw ego zad i-iia, da n.iui możność 
wystaw ienia im Jefintyw  nego św iade­
ctwa. W leorjt naLżut"ov w podobnych 
wypadł cli przewidy wać partję ltm iso- 
wa, jednak w :zec/.yw istości jest druż; - 
na atakująca w !?ps/cm  położeniu choć­
by już dJatcg i. iż agresyw ny atak jest 
i ajpewiwcjszą obroną. W podobnej s y ­
tuacji znajduje się też jutro Pogoń. Ma 
ona wprawdzie słabsze ^ U 'łv . jednak 
atak jej zaabsorbuje ta i^ ia le c e  pomoc 
i obronę przeciwnika, iż nie będą one 
mogły wesprz :ć w łasnego rupadu, który 
nie odznacza się zresztą zbytnią silą. 
P ow yższe  względy przemawiają za 
tum. iż przepowiadamy . lytii razem 
ji.sz.yize z.wycwst wo „czerwo-io-niebies- 
fcienui** klubowi.

*
Lwowskiemu sportow cow i tak do­

brze rię powodzi, iż me tylko na deser, 
cle i im przystaw aj „funduje* robie 
zawody. Na umartwienie lw ow skiego  
recenzenta kopie się pitkę już nie tylko 
po południu, ale i z ran-a. Spędzenie ju­
trzejszego pr/.edoołudiilu nie nastręcza 
mani już żadnych trosk. Postarała się 
o to Lcclija. która sprosiła sobie na 1) 
gislzunę na C vtaddc stryjską Pogoń  
Pogou stryjsk i mieliśmy sposobność 
kjfaJ&otn-w oglądać, za każdym razom  
w yw ierała na nas i ik najlepsze w ra/c- 
nie. Mamv nadzieję, iż drużyna stry-i- 
ska i jutro mc z i yicdzic.. lecz dołoży  
wszcikicli starali, by godnie w yjść z 
si>Swa:iiia z pierw sz.ikiasuwym  przeci­
wnikiem i udowodnić, iż bez w zg.ędc  
na wynik rozgryw ek o m istrzostwo ki. 
B. mu ona w szelkie dane predystynuja 
cc ją do klasv A. Ze względu na dobrą 
iornię. w jakiej się obecnis i Leclija 
znajdiiie. spodziewam y sic ujrzeć inte­
resującą walkę, której wyniku absolut­
nie przewidzieć nie można.

N. S.

Okruchy.
Jaik w organizmie zw ierzęcym  i lu.3»- 

kian każdy organ działa autouoJTUr-ue i 
tylko w izadkich anormalnych waiun.- 
kach jeden przyjmuje na siebie z  ko. 
nieczneśd  pewną część funkcji drugie­
go, i wypełnia je zw ykle gorzc.i: jak"
w -argaiiiiiżnre państwowym  autonomia 
w ładzy prawod-awc/eti sad-cwniczel 
w-ykoua.w czej da.ie najkorzystniejsze re­
zultaty: tak i w organizmie społecznym  
sam oistność i sw ob -da rozwoju nauki, 
morał,uosci i sztuki może w y iść jedynie 
na korzyść nictylku każdego z tych od­
łamów' twórczości, ale i sam ego spotc. 
czeństwa, którego w z ic s t -i dobrobyt 
duclicwy zależy od nieprzerwanego . 
dokładnego wcielania sie w- cizyn, ’vszy- 
stkSn idealnych aspiracji, jakie w ło ­
nie ludzkości drzemią.

Ignacy Matuszewski 
Cele sztdkii.

Peljeton „Gazely Lwow-“ z d. 19. X. 1924

W śródpism i książek.
L w ów , 18. października.

F lofence Barclay. „G łos z od­
dali*’ Powijeść. S tr. 294. W y tk n ie  II. 
N akład K sięgarni śtv. W ojciecha.

Znakom ita pow ieściopisarka a n ­
gielska ma jatż w Polsce tak  łfcaną 
rze szę  sw ych  w ielb icielek  i w iel­
bicieli, że każdy z jej u tw orów  w 
przekładzie  na język  połski m oże 
'liczyć śm iało na n iezaw odne pow o- 
dizen.e. Ten jednak  nom a n i py a r ­
cydziele B arc lay  jaksem je  sit jej p o ­
w ieść  „Jan c”, uznany  zo sta ł przez 
k ry ty k ę  francuską  za Jedną z na j­
w ybitn iejszych p rac  tej cenionej 
w ysoko  rów n ież  w e Franio;i au ­
torki.

P ie rw sz e  polskie w  udanie po­
w ieści spotkało  się z nader p rzy ­
chy lna oceną k ry ty k i naszej, a n ie ­
zw y k le  gorącem  p rzy jeccm  ze 

■ s trony  pir/olicznośp,;. czego dbw o- 
d^m jest tak  sz\ bko pojaw iniąee 
s'e dśinie drugie.

Ks. dr. Z igm iiu t K ozubski: F r y ­
deryk Nietsclie i iego etyka. Stu­
dium ,, m oralno-apologetyczM \ Str.

175. N akład K sięgarni św. W ojcie­
cha.

„Torpeda*. Trzuci num er tego 
popularnego {raź dziś m iesięcznika 
nic ustępuje w  tuczem  angielskim  
,,m agazynom ". G ustow na dwulbanw- 
ii a ok ładka, doskonałe reprodukcje 
akw afort znanego  in a la rza  prof. P ie ­
niążka („W ilno") in teresu jące i o ry ­
ginalne ilustracje z Zu,py Solnej w  
W ieliczce, O grodu Zoologicznego w 
Poznaniu, w reszc ie  z M onaco i San 
Sebastian , sk ładają  się na całość, 
sto jącą pod w zględem  typograficz­
nym  na w y m ien i poziomie.

1*6 w nież i część lite ra c k a  p rzed ­
staw ia się bardzo in teresu jąco . O t­
w iera n u m er sen sacy jn a  pow ieść: 
,.Zhoj M adej“ p ełna  silnego d ram a­
tycznego  napięcia. M iłośnicy lite ra ­
tu ry  podróżniczej znajdą ciekaw e 
notatk i z W ieliczki, P oznan ia  j W il­
na oraz barw ne szkice z „Jasnego  
B rzegu" .i w W alki b byk ów . „List 
do Oica Św iętego" Tad. Oploty, — 
to słoneczny  m iiy o łrrazek z n asze j 
pieskiej wsi. Dopełnia treści ..Cudo­
wna k't»rae.ia‘ „ oryginalna n<>\\ elka. 
1 ) 0 1 1 1 0  p raw dziw ego cza ru  i | 'ę b o -  
kiego uczucia.

P ró cz  bogatego działu szarad  i' 
łam igłów ek oraz ■atelisityki sp o ty ­
kam y now o w prow adzony  obeoniie, 
a doskonale redagow any  dział s z a ­
chow y.

W N-rze 40 .Bluszczu* w  a r ty ­
kule w stęp n y m  Pt.: „W ażn e  zagad­
nienie", omawdana iest n a d e r a k tu ­
alna spraw a pracy zarobkow ej kobiet 
inteligentek. D obrze, że „Bluszcz" 
zainicjow ał dyskusję na ten  tem a t. 
A rtykuł ..Reform a g ospodarstw a  ko­
biecego" om aw ia sp raw ę  modemm- 
zacijii naszych dom ow ych gospo­
d arstw . W  dziale literackim  m am y 
m. in. now ele  łohna G a lsw o rth y ‘a 
„Saśta pro nob is“, oraz Pau l B ourgc- 
ta „R om antj/czna Phzygoda ironi- 
s ty “ . W  do latku pow ieściow ym  
„Z aczarow any  Kwrecień". P o d k re ­
ślić rów nież należy  rozw inięcie dzia 

| !u v shazów ek i rad  prak tycznych , 
i D z'at mód bogato ihrsitTowany.

J  K azim ierz D em eL -Ryby B attyku  
; Polskiego*. Biblioteczką P rzy ro d y  j 
j i ITyliniki, Ze„z. U. Ksi;iż'iic.i-A(las, i 
1 L w ó w  -W arszaw a . 1924. Ks:ążce/.ka ! 

. P.nliy Bałtyku PoLskiego'*, napisana j 
v. M nr.kicm  L aborito rju n i R ybie- •

kienr w  Helu, jest w stępem  niezbęd- 
it ytn do poznania ry b  naszego mo 
rza, zaw iera  ona tabiiee, umożliw ła­
jące zupełnie ścisłe określenie 
w szystkich  gatunków  naszych ryb 
m orskich. Ilustracje, u ła t viaią ok re­
ślenie gatunku. Nadto w  książeczce 
Zebrane są dane, odnoszące się do 
sposobu życia tych  ryb, o raz ich 
rozprzestrzenienia geograficznego, 
zarów no w B ałtyku, jak i po za 
B ałtykiem . Ksi-ążka zaciekaw i w szy ­
stkich, k tórych  los szczęśliw y rzuci 
nąd m orze nasze- a szczególnie 
m łodzież, nauczycieli, przyrodników  
i rybaków  specjalistów .

Stelan Barszczewski: ,,Eliksir 
prof. Bohusza'* — powieść. Nakład 
G ebethnera i W olffa. W arszaw a— 
K raków —Lublin—Pozrnań. „Eliksir 
Prof. B ohusza" iest pow ieścią napi­
saną z średnim  talentem , w której 
znać silniejsze odczucie życia, niż 
jego rzeczyw K łą znajom ość. T em a­
tem, k tó ry  w ybra ł sobie autor jest 
tak modna dziś i he.ł.iśli ,.a teorja 
odm ładzania. A utor fa:,; y .a ie  tu na 
m otyw ach  realnych, a i m ia/je  (e 
czy ta  się z z a :ęciem , ■/. c.cAa««>sci» 
dla toku opowiadaniu, d!;i stylu ż y ­
wego.
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Z najnoiyszej  poezj i  r o s y j s k iej.

ALEKSANDER W EFTYŃSKI.

BAL U PANA BOGA
W  pani ditsznem  m iasteczk u , gdzieś leżąccm  zakątk iem , 
■Raz z P a ry ż a  dla paiii p rzyszedł strój orepp de clun. 
W  tej suk ience  bajow ej pani b y ła  orlątk iem ,
B ladym  księciem  m aleńkim i chorym  na spleen.

W  tern m iasteczku  dallekiem pani śn iła  o balu,
0  kare tach , o paziach, unoszących  twój tren ,
1 zd aw ało  sic pani, ż e  gdzieś w św ietnym  W ersa lu  
M enueta  p row adzi z pan ią  zm arły  dauphin.

T o  m iasteczko  okropne balów  n ie  znato.
Tani nie było  pow ozów , drapających  się w pled.
L ata  szły, pani blakta i suknia  p łow iała ,
P an i suknia  przedzawuia M aison la V alette.

L ecz  m arzeń  sza leńczych  w ysłucha? raz a n io ł 
B ladą suknie  w łożono, n astąp ił jej czas.
Jacy ś  ludzie n ieznani, co przyszli po ipanią 
W  katafa lku  p rzez  m iasto pow ieźli cię raz, s

Na zw y cza jn y m  zaprzęgu pióropusz się kłaniał.
S ta ry  popik kadzidłem  odpędzał czyjś żal.
G dy n a  w iosnę, na p rostym , jak kir k a raw an ie  
P an ią  wieźli do B oga na bal.

P rz e ło ż y ł Bruno J a s ie ls k i.

Z teatrów lwowskich.

Niedziela, 19. październiku: Rz kat. 
19 po Z. Sw . Gr. kat. 1S po Z. S.w.
. Poniedziałek. 20. października: Rz. 
kat. Felicjana. Gr. kat. Sergiia.

Obiad u Premiera Grabskiego. W czo­
raj w ieczorem  Premier Grabski podej­
m ow ał obiadem posłów, senatorów i 
przew odniczących klubów. Z posłów o- 
trzymali za-proszeniio jedynie d , któr/.y 
przebywali ostatnio za granicą. Na przy 
jęciu obecni byli Miii. Skrzyński; Hubner 
i M iklaszewski.

Pan Minister spraw w ewnętrznych  
przyjął derogację Związku Strzeleckiego. 
Przedstawiła mu ona stosunki, w ja- 
fcicli żyją osadnicy, wojskowi, przeciw ­
k o  którym skierowana jest agitacja agi­
tatorów i postów ukraińskich z powodu 
rzekom ego zagrabiania przeiz osadników  
ziemi, która należy się ludności ukraiń­
skiej. Osadnicy wojskowi na krosach 
najwięcej- są  narażeni na napady band i 
nie mają możności bronić sw ego  życia  
i mierna. Zorganizowani w szercgacii 
Związku Strzeleckiego itwjorzą łąaziife 
z osadnikami cywilnym i oraz polską 
ludność'! kresową poważną silę kilku­
set Oddziałów z kilkoma tysiącami zna- 
ke-hu-cic w yszkolonych i w-yćwiczo-nycn 
strzelców , rozsianych po całych kre­
sach. Siłami temi można wiele dokonać 
przy likwidacji napadów dywersyjnych, 
ule tego mc można robić bez broni. D e­
legacja wskazata P.um Ministrowi na 
rezgW yczenlc polskiej judncsśej kresowej 
na władze powiatowe, u których trzeba 
aż tak usilnie zabiegać o prawo odda­
wania sw ej krwi j życia w interesie 
Rzeczypospolitej Polskiej. Delegacja 
przedstawiła Panu Miawstrowi ikionkrctnc 
fakty, gdz'c oddziały Związku Strzelec­
kiego m ogły w y chw ytać napadające 
bandy, gdyby posiadały broń. Pan Mi­
nister ośw iadczył yv odpowiedzi, że pp. 
W ojew odowie Janttsząijtfs i O lszew ski 
wydają już broń ludności. C zy w ydały  
Związkowi Strzeleckiemu — nie wae, 
ale poleci W ojewodzie p. Olszewskiemu  
by Związków Strzeleckich przy ro-zda- 
wfyctw ic broni nie pomijał.

W związku ze sprowadzeniem zw łok  
Henryką ■ -Sienkiewicza do W arszaw y  
spodziew any. jest liczny-zjazd do stolicy  
delegacji i zaproszonych gości z całe­
go Państwa Polskiego: Celem umożli­
wienia zarządowi kolejowemu wydanie 
na czas odpowiednich zarządzeń, zmie­
rzających do ułatwienia podróży i przy­
jazdu w di-iiu 26. października br. zrana 
do W arszaw y, oraz powrotu, w skaza- 
nem iest, aby delegaci instytucji, korpo­
racji, organizacji społecznych itp. bio­
rący udział w  wspomnianej uroczysto­
ści. zg łosk i. najpóźniej do 23. paździer­
nika dokładną liczbę uczestników d y ­
rekcji kolei'* państwowych w ydziałow i 
rucfTu. -

Nowe mogiły. Zmarli w e Lw ow ie w 
Oftatiac-li. śn ia d y  Juliusz Cy.bnfeki. zna- , 
my architekt, przeżyw szy lat 64; Kazi­
mierz Medyński, errer. radca sekcyjny
b. MAhi.sler handlu w Wiedniu, w 53 ro­
ku życia.

Z Kasyna i K<>(a łiter.-artyst. W czo­
raj wieczorem odbyło się pod przewodź 
mc/twem w iceprezesa dra Ilojmackiego 
doroczne walne zgromadzenie. W ydzia­
łowi udzielono absolutorium z czynno­
ści i rachunków oratz w yrażono mu po-' 
dziękowanie za wydatną pracę. W kładki 
m iesięczne podniesiono do- 4 zł., w resz­
cie dokonano zmiany istaitutu -obniżając 
1 iczlsę w iceprezesów  do dwu. członków  
zarządu do dwunastu. Na iiajbliźszcm  
nadzwyc/aju.em walne in zgromadzeniu 
Przeprowadzono zostaną w ybory. Wo­
bec rezygnacji prezesa Biesi,adeckiego 
e-ąb ega już dzisiaj K asyno i Koło liter, 
artyśt. o pozyskanie odpowiedniego n 
stępcy, który wprowadziłby w  czyn  po­
stulaty, w yrażone na wczoraijszem wal- 
nern' zgromadzeniu, zdążające do spotę­
gowania życia towarzyskiego, litecackie- 
Co i artystycznego.

Rejestracje pretensji obywateli Pol­
skich a byłych poddanych rosyjskich, 
Poszkodowanych przy pracy przez oku­
pantów niemieckich, przeprowadza ma- 
tństrat lw ow ski. Tcrttwn jej upływ a z 
dniem 31. nażdz'ernika b. r 

W zrost drożyzny w  W arszawie. Miej­
skie biuro statystyczne stwierdziło, żo 
,xv przec:r-.;u jednego tygodnia od 5. bm. 
<k> 1 |. 1 -m. thożyzmi w W arszaw ie wzro- 

\*Ia o 4,05 < - ■

Wałne zgromadzenie dziennikarzy 
polskich odbędzie się w W arszaw ie w 
poniedziałek dnia 27. bm. o godz. 12. 
Sypdykat w arszawski reprezentować 
będą pp. Dębicki, BazylcwskL Grzegor­
czyk, Pilarz i trzebiński.

Doroczne W alne zebranie T ow . akad. 
„Zjednoczenie" odbędzie cię o godz 9, 
w P  D.'Ą„ Królewska 7.

Niedzielne w ykłady hygięnlezue. P ol­
skie Tow.. Hygjentcznc rozpoczyna sw e  
popularne w ykłady hygjeiucziie serją 
odczytów  o Gruźlicy. P ierw szy  odczyt 
pad t. ..O zmianach w ustroju dotknię­
tym gruźlicą" w ygłosi w niedzielę dnia 
19. bm. w sali kinoteatru „Kopernik" 
pręt. dr. W Si o,Id Nowicki. Cony biletów  
wStbPn dla członków -Tow. Hyg..- stu­
den tów 'i akademików zniżone.

Z życia Związku Legionistów Pol­
skich. W sobotę 18. bili. o godz. 7-niej 
wieczorem c /b a c ą  Kem. kult. ośw . Dr. 
Kaz-inierz Zakrzewski w ygłosi rcierat 
!>'. „Liga Narodów". Obecność w szyst­
kich Lcg '011 s*; * S trzP cow  koniecz­
na. Geście i sym patycy mile widziani. 
W;-tęp wolny. — W niedzielę dnia 19. 
bm. odbędzie się w W arszaw ie w lokalu 
przy ul. Szpitalnej 12 o godz. 10 rano 
plenarne posłodzenie Zarządu et. pod 
przewodnictwem prezesa W alerego 
Sław ka. pułkownika sztabu gen. w rcz.
■ przy obecności wszystkich prezesów, 
(ikr. na terenie Rzpltei. Na porządku 
obrad w ażne sprawy org.. obecna sytua­
cja i spraw y stojące w związku z org. 
najwyższych władz w ojskowych. Po­
w yższe posicdzeiiłc usystematyzuje pro­
gram pracy i skrystalizuje plan dziaG-ria 
na przyszłość. - -  W niedzielę dnia 26. 
lnu. odbędzie się we Lwo-w e w lokalu 
przy u'. Zielone) 7 o- godz. 10 rano ple­
narne posiedzenie Żarz. okr. lw ow skie­
go, pod przewodnictwem  ob. prezesa  
Sciimala Henryka 1 przy obecności pre­
zesa Zarządu jt. W alerego Sław ka, po­
sła dra K. Polakiewicza i prezesów  oraz 
delegatów  w szystkich oddziałów okr. 
lw ow skiego. Na porządku obrad ważne 
spraw y org,, sprawozdanie z  posi-cdzenia 
Zarządu gł. w W arszaw ie dnia 19. bm., 
sprawozdanie z prac Zarządu okr., wska  
zania organizacyjne, obecna sytuacja, 
sprawy związane z ustawą o org. naj­
w yższych władzach wwjśkiowych, spra­
wa Imdowy domu Legionow ego w e  
Lw ow ie j w ydaw nictw  Leg. Okr. 
lw ow skiego. P ow yższe posicdzcnśc u- 
systeinatyzujc program pracy w Okr, 
lwowskim  i skrystalizuje -plan dzilaitania 
na przyszłość. Obecność wszystkich pre­
zesów  i delegatów Oddziałów bezw zglę­
dnie komieczsia. - -  W w ątek dnia 24. 
bm. o godz. 7-niei wieczorem w lokalu 
przy ul. Zielonej 7 odbędzie się kem- 
stytuuiąec zebranie kołn żon i w dów  
po Legionistach Polskich, na które Za­
rząd Okr. zaprasza wszysdkie zaintere­
sow ane piwiic.

Poranek kinematograficzny na do*

cliód Uniwersytetu ludowego odbędzie 
się 19 bm. o godz. 12 w po-I. w  sali kina 
„Marysieńka", na którym w yśw ietli się  
wesołą kmuedję w 6 aktach w gł. ro-li 
Ossi Oswalda; uzupełni program dwuak 
towa komedia pt.: „W yścigi grubasów", 
w gł. roli Fatty, Ceny miejsc zjjiżope.

Z Ogniska nauczycielskiego. W nie­
dziele dnia 19. Inn. odbędzie się w lo­
kalu Og-piska (ginach Skarbka I. p.) o 
godz. 10 przedpof. dyskusja nad refera­
tem posła W ojtowicza „Urzędowy pro­
jekt pragmatyki nauczycielskiej".

(t) Handel cukrem na ul. Rutowykie. 
go. Na słynnej już z oszukańczych han­
dlarzy ulicznych ulicy Rutowskiego are­
sztowano wczoraj "'luejaikiegp Stefana 
Trila, ram. przy ul. Skarb'kó*viktćp 4**, 
który sprzedał Auieii Bąkowskiej 3 u l  
bezw artościow ego sukna za 22 zł. — 
Na tej samej ulicy kupił W lad. Mańkow­
ski 6 ni. sukna za 560 zł. i-o  wartości 
jeko przekonał się dopiero po zniknięciu 
handlarza. Na policji poznał go w albu­
mie „ząsłuionych '■ Jest to Wiktor W ie­
czorek. zam. przy ul. Kochanowskiego 
1. 45.

(t) Zięć zabił teścia. Fedko Udycz, 
rolnik w Burczy kolo Lubaczowa. od 
dłuższego czasu nieżyjący z żoną, z nie­
nawiści do teścia, Kłó-rego uważał za 
przyczynę niezgodnego pożycia z żoną, 
napadł w nocy n« dom jęgo. Po wybiciu 
szyb  długim drążkiem uderzył kilkakro­
tnie 66-letnJego Dmytra Zuka. w skutekl 
czego pobity zmarł w  kilka godzn . Za­
bójca zbiegł

(t) Bójkę z policjantem stoczyli worn 
raj na m oście, wiodącym do Lewandów - 
Jki, FYanciszeK bolcełi z  Lewaudówki. 
Emil Kiesler i W ładysław  Szandra, ro­
botnicy kolejowi. Trójka ta po pijanemu 
staw iła  czynny cpór poster unikowe>ou. 
Za znieważenie i obrazę funkcjonariusza 
policji osadzono cli w  areszcie.

(t) Z wczu stojącego na ul. Szkaipo- 
wej skradł nieznany sprawca W ilcłdow i 
Zawąłkiew iczow' /am . przy ul. Kocha­
nowskiego -14. ifumok, zawierający po­
duszkę, kołdrę, prześcieradło i koc. Szko 
da wynosi 260 zł.

(t) Żebrak z pańską fantazja. Na pla­
cu Marjaęikim aresztowano wczoraj po­
południu w yprawiającego awantury pija­
nego- żebraka, Jana Zwarys.za. Areszto­
wany ośw iadczył, żc na policję piechotą 
nie pójdzie. W obec pow stałego zbiego­
wiska posterunkowy zmuszony był speł­
nić żądatre Zwarysza i odw iózł go do 
komisariatu dorożką Nr. 156. Przy re­
wizji osobistej znaleziono u żebraka Sit 
gr., które w ręczono dorożkarzowi za 
przewiezienie w esołego pasażera.

Czytajcie
„Szcziitka ‘

Repertuar Teatru Wielkiego:
Sebota, 18. bm. o godz. 3 pop. „Ki­

liński" (przedst. dla młodz eży szkoln.).
S e tc ta , 13. bm. o godz. 7. wiecz. 

„Kcmisarz sowiecki".
Niedziela, jy. bm. o godz. 3, pop. 

„Kiliński" (przedstawienie popularne).
N cdziela, 19 bm. o godz. 7. wiecz 

„Welon pierr.ńki" i .,Chjphńada“.
P ocied zu łek . 26. bm. „Zamarłe o* 

czy“.
W tciek . 21. bm. .Welon pierrotki“ 

i „ChopiuiadaL

Rencrtuar rea*ru Maleaor 
Sobcta, 18. bm. „Podatek mająt* 

Iłowy"
Niedziela. 19. Din. ,.Podatek mająt­

kowy"
Poniedziałek, 20. diii.' „Podatek ma­

jątkowy".
W torek, 21. Dni. „Podatek mająt­

kowy"

Repertuar T eatru  NowOśel*
SoF-ota, 13. bm. „Pajacyk".
Niedzielą, J9. bm. „Pajacyk". 
Poniedziałek, 20. 6m. „PajacyK". 
Wtorek, 21. hm. „Pajacyk".

*
BIURO KONCERTOWE M. TU ERKA.

Niedziela 19. pażdz erińką: Koncert
s!rm;oiiic/.nv Pol. Tow arzystw a Muzycz­
nego z udziałem Artura Rubinsteina.

*
1 „Teatr Bagatela". Od 1. październi­

ka „Sensacja” farsa Janina Madzjarów- 
na — W. Łoskot — B. Bronowski — 
W narowa — Ralf i Marjoa P. & Q.- far­
sa.

—O—
Na nbdzielne popołudniowe Przedsta­

wienie Bałuckiego ..KUhisklego" biU'5 
wstępu nabyć można w Związku Tea­
trów i Chórów W łościańskich przy ul 
Mickiewicza oraz w  lokalu Polskicgt 
Stronnictwa ludowego przy ul. Sykstus, 
kiej I. 53.

„Welop plerrętkl" i „ęhopln!ade“. 
dwa piękne i bardzo w ystaw ne balety 
doje Teatr Wielki po raz drugi w  nie­
dzielę wieczorem. Zaznaczyć należy,,, że 
ten dawno w zek iw an y wielki wieczór 
baletow y jest istetuic znaczną ąirakci^, 
gdyż strona artvstvczna, jak -ifóf.ynieź 
kpj.sjiimowo.dekrracyjna tworzą całość 
piżkn.ą i niezw ąkle efektowną.

Prem ierowy abonament. Jeszcze tyl­
ko kilka dm trwać będzie sprzedaż tego 
nowo wprowadzonego abonamentu, z 
którego skorzystać powinni w szyscy  W 
jak najszerszej mierze.
— —  m i t  u i

E K O N O M IS T A
-o—

STA CJE TELEFONICZNE GIEŁDY.
Sekretarki Giełdy, ul Akademicka

i. i7. i. p. m
Sala komisyjna Giełdy, ul. Akade­

micka 17 parter }9l0
Generalny Sekreitarz: Dr. Marceli 

Panetb-
Biuro; Akademicka 1. 17. I. p. 109 
Mieszkanie; 3 Maja 1. 12. M o. 1084 

Pokój Kmisarza g ie łd - ul. Aka­
demicka 17. parter 191?

Sala zebrań Giełdy zboiow ęj ul.
Rejtana i. 6, Ł p. telefon lokalny 1272 
telefon m iędzym iastow y 963

Sala zebrań 1890
Klub M łynarzy 1900

G ieldypoza Iwowsk ie
G1EIDA ZURYCHSKA 

Zurych. (PAT.) Notowań a z dn. 
18 b. m. Holandja 203 56, Nowy  

■r c 521 00, Londyn 23*99h,, Paryż 
7 3 2 l /t , Medjolan 22 7 2 1',, Praga 
6 50, Budapeszt 0.0C68, Buka- 
esz 2 85, Belgrad 7 3 8 3/g Sofja 

3 77'/j, Wiedeń 0*00737). Berlin 
l*247g, Warszawa 100*40, Bruksela  
2500 ,

OBLOTY PRYWATNE.
L w ów . W. paździemitu- 

D z iś  e n d e  c|a m e z .M niema  
ob  o ty  (ylk . w  aolaracii jak zw y-  

e w  s o b o t ę .
D*Y. amer. 5*18 — 5 18;. ,  c’oi; 

■*"d. 4 £8 — 5 cO.



s .GAZETA LWOWSKA'* z dnia 19. października 1924.

OGŁOSZENIA
J C Z M A 1 T E  C H i r i E S Z O Z E * :  t .

C. XIV 102/24/11. Id y k t. S troik  i*L 
iWudowa Stanisława Korpakowa i tov.'. 
.wnuujsla skargę przeciw stronie po z w a-  
tocj ,, iryjes tulskiej Rafinerii Olejów mi­
neralnych" o  złożenie rachunków do L. 
czyn. C. XIV. 102/24. Audjemcja do ust- 
rej rozpraw'y została wyznaczona na 
Wzień 17. listopada 1924 godz. 8 'A przed 
pot. w tym Sądzę sala rozpraw Nr. 83. 
Ponieważ micsce pobytu strony pozwa­
nej jest nieznane, ustanawia się p. dra 
Maksa Wiesenł>erga. adwokata w Dro­
hobyczu tejże kuratorem, który ją bę­
dzie zastępował tta jej koszt i niebez- 
piwzoAstwo dotąd, dopóki ona sama się me 
'Stawi i nie ustanowi pełnomocnika. 6038 

Sąd pow iatow y, Oddział XIV.
Drohobycz, dnia 10. pażdz. 1924.
C. HI. 3J2/24. Edykt. strona powo- 

ćiowa Dmytro Niemitowicz wniosła skai- 
gę przeciw' stronie pozwanej Iwanowi 
Fiunt o uznanie własności do lcz. C lii. 
312/24. Audiencja dv ustnej rozprawy 
została w yznaczona na 13 'listopada 1924 
godz.. 9 przed południem w tym Sądzie 
biuro Nr. 79. Ponieważ miejsce pobytu 
strony pozwanej jest nieznana ustana­
w ia  s'ę adwokata Dra Rtrhrberga w  
Drohobyczu kuratorem, który ją będzie 
zastępował na jej koszt i niebezpieczeń­
stw o dotąd, dopóki ona sama się nie 
stawi i nie ustanowi, pełnomocnika.

Sad powiatowy. Oddział ITT.
Dtohobycz dnia 15 paźdz. 1924. 6039
C. I. 176/24 1. Ed\'ift. Stir&na powodo­

wa niewiadomy z miejsca pobytu Johan 
Panustak przez kuratorkę Marię Punn- 
siark z Okna przeciw niewiadomemu z 
miejsca pobytu Hnatowi Bfłyjowł Hry- 
cia i tow. o uznanie i wp>s prawa w ła­
sności. Audiencja do ustnej rozprawy zo . 
sitała w yznaczona n,a 31. października 
1924 godzina 9 rano biuro Nr. 18 tut. 
Sądu. Ponieważ rrńcisce pobytu strony] 
pozwanej jc-T nieznane, ustanawia się 
W asy la Kobylańskiego z Okna kurato­
rem. Iktóty :ifi będzie zastęoyw al na jej 
komt i nścbeizpieczeństwo, dotąd, dopóki 
,cna flftińa się nie stawi i nie ustanowi 
pełnomocnika.

Sąd powiatowy, Oddział T.
Horodmka 12. pażd:ziernika 1924. 6040

Cg. XVI. 254/24/1. Fdykt. Stroiła 
powodowa Izrael L aufer. rccte Fscbta.t- 
baum i Jakób Ruńinsctm wniosła skar­
gę przeciw stronie pozwanej Dawidowi 
Rose.nbliithC.wi i Chanie Berger o uzc.a- 

,nie praw spadkowych itd zpn. dc L. 
czynu. Cg. XXI 254 24 1. Audiencja do 
ustnej rozpjaw y została wyznaczona na 
15. października 1924 godz. 9 pr/edpol. 
w tym Sądzie biuro ur. 12. piętro II. Po­
nieważ miejsce pobytu stroni p-nzwanycH 
jest nieznane, ustanawia się Dra Dzier­

żyń sk iego  adwokata w R zcs\ow T  ku- 
raiĆrem. który ich bedzi-e zastępował na 
ich koszt i niebezpieczeństwo dotąd, do­
póki oni, sami sic nie stawną i nic usta­
nowią pclnomocn-ika.

Sąd okręgowy. Oddział XVI.
Rzeszów dnia 26. września 1924. 6044z

k t r a t e z e .
P. 111/24. Katarzyna Kabyn ż. Hryć- 

ka pozbawiono z powodu marnotraw­
stw a w lasncw oluości. Doradcą jej usta­
nowiono Iwana Matijezpbu s. 11“ .

Sąd powiatowy. Oddział V.
Kosów 10 paźdz;ernika 1924. 6 f ( ł
P. 42/24/9 Ogłoszenie pozbawienia! 

własu.owolności. Uchwałą Sądu powiato-
rego Zakliczyme z 24. maja 1924 L.

czynności - L. 1/24/7 pozbawiono calko- 
wietc wfasnowNiiości Józefa Żuchow- 
skiego zamieszkałego w Olszowej, a to 
z powodu choroby umysłowej. Kurato­
rem ustanowiono Jana Sobola w Ol­
szowej Nr. 48.

'-ąd powiatowy* Oddział I.
Zakliczyn dnja 24. maja 1924. 6054

I J C T T A C J F .

F. 1.36/24. Edykt ilcytacyny. Na wnio­
sek Kazimierza Kaczorowskiego odbę­
dzie się dnia 4. listopada 1024 o godz.

10 przed południem w biurze Nr. 2 licy­
tacja całe realności objętej whl. 496 
Kołodróbka, składającej się 2'A morgów  
pola i cęści realności objętej w U'!. 
245 KołodróbkĄ, składającej się z cha­
ty, ogrodu, stodoły, szopy i '■Uj.ni. które 
i),a 1.310 zl. i 1.450 zt. ocenione zostały, 
a których najniższa oferta 874 i 9o6 zł. 
w ynos1. 5977

Sąd pow iatow y, Oddział i.
Zaleszczyki, dnia 26. września 1924.

V  r  A  7) Ł  O Ś C I .
Sa 8/24/115 W  sprawie postępowa­

nia ugodowego dłużnika Markusa W ilde­
ra zastanawia sic w  myśl § 58 not. 2 
ord. ugod. postęoownie ugodowe do ma­
jątku dłużnika Markusa Wildera wdro­
żone uchwalą z dmia 2. czerw ca 1924 
lcz. Sa 8/24/1.

Sąd okręgow y cywr., Oadział VII.
Lwów  dnia 30 września 1924. 6050

V Z X A M  l Z  l  Z M A R Ł E G O .
T. IV. 66/21 3. Szczepan Odo w ski z 

W ierzchosławic w czasie walk na tron- 
oie włoskim ranny bez wieści zaginął. 
Wydaje się ogólne w ezwan e, aby u- 
dzielono Sądowi lub kuratorowi Drowi 
Flascihenowi w Tarnowie wiadomości) 
o nim. Szczepana Gdow skiego w zyw a  
się, aby Sąd tut. uwiadomi! o swem ży- 
c'u do dnia 15. maja 1925.

Sąd okręgow y, O ddzał IV.
Tarnów 22. września 1924. 5976-3
T. 81/24. Edykt. Adam Tomczyk s. 

Józeia i Katarzyny, nr. 5. lipca 1895 
w  Krawcu, rei rz. kat. wolny, pow o­
łany do 19 pp. obrony krajowej w 1914 
brutt udział w walkach na froncie rosyj­
skim i miał zginąć na polu bufwy 1. 
sierpnia 1916 na Wołyniu. Wiadomości 
o nim udziel.ć należy adw. Dr. Frucht- 
manowi lub tut. Sądowi,, który' po trzech 
miesiącach wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy.
Stryj 3. pażdziern ka 1924. 5975
T. 66/24/4. Fdykt. Ilko Smytattiak syn 

Ignacego ; Barbary u r e d z .H . lipcą 1875 
r. w Hoszowie, rolnik w Gużytue, żo­
naty. powojany dnia 1. sierpnia 1914 do 
33 pp. wojska austriackiego, służył ja­
ko sanitarny żołnierz w szpitalu w Prze­
myślu „Festungs-szpltal Nr. 3". tamże 
zachorował i w pażdzermku 1914 miał 
umrzeć Wiadomości o nim udzielić na­
leży adw. Dr. Kalitów Tiicmu w Stfyju 
lui) tut. Sądów., który P o.sześciu  mie­
siącach wyda csla lcczne o-rzeczenic.

Sad okręgow y, Oddz at IV.
S trjj di M 5 września 1924. 6037
1 V, 2] 1'21/3. Tomasz Zardzewiały, 

urodzony 1877 w  Studzianic powfiat 
Przew orsk przydzielony do 34. pułku 
pospcT.tego ruszenia w Przem yślu, po- 
ot adku Przem yśla Rosjanie wywieźli 
chorego Tomasza Zardzewiałego do 
szpitala do Jarosławia, w' maju 1915 za­
ginaj  ̂Wdrażając postępowanie celem  
uznania go za zmarłego w zyw a się, aby 
zawiadomiono Sad o zaginionym.

Sąd okręgow y.
R zeszów , 12. września 1924. 6045
i .  V. 203-'2* 4. Antoni Samborski, u- 

r 'dzony 1872 w W ojaszów ce powiat 
Strzyżów , przeJ 18 laty wyjechał do 
Airiet j ki. od lat M zaginał. Wdrażając 
poslępo wanic celem uznani.i go za zm.tr 
lego w zyw a się, aby zawiadomiono Sad 

3  zaginionym
Sad okręgowy.

R zeszów , 11. września 1924. 6046

7 7 j* pr v .
Firm. 592/24. Stow. Iii. 103. \ \  pis li­

kwidacji. Wp sano do rejestru stow arzy­
szeń dnia 4. w rześnia 1924. Siedziba 
iirmy: Tarnopol. Brzmienić iiriny: Spił- 
ka dla zbutu chudoby, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczona poręką w 
Tarnopolu. Na w in e m  zgromadzeniu 
powyższej Spółki dnia 28. grudnia 1923 
uchwalono rozwiązanie i Tkwklację tej 
>oólki z tem, że brzmieniem tejże będzi 
juk dotąd z dodatkiem „w I Icwddacji" i 
że likwidatorami wybrano Dra p te pan a 
Czumaka i W ołodym yra Satursko-ho w  
Tarnopolu zamieszkałych z prawem pod- 
pisyw-ara Spółki. W ierzycieli w zyw a  
się, by z sv\ emi pretensjam w Spółce się 
zgłosili.
Sad okręgowy jako lian,dl., O ddzał 11. 
Tarnopol dnia 31. sierpnia 1924. 5892-3 1

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMA­
DZENIE.

Spółdzielni Bankowej ,,Agraria“ wc Ew o
w ie z ogr. ndpow. odbędzie tjię dnia
2. listopada 1924 przy ul. 3. Maja 7 

o godz. 5 z porządkiem dziennym:
1) zmiana statutu S 2 przez rozszcrzenM  

zakresu działania;
2) znrtana statutu § 11 przez wybór trze 

ciego członka Zarządu:
3) zmiana statutu s 18 piv.cz dalsze za­

silenie funduszu zasobow ego;
4) wnioski.
6051 ZARZĄD-

DAM SIEROTKĘ ZA SW OJĄ, odłączona
8-utiesieez.ua tylko w dobre ręce, z 
braku środków utrzymania, SJitsot- 
ska 56a. 6CD3-2

SALON MEBLI STYLOMIACH 
POLONIECKIEGO 

Lwów, Klementyny Tańskiej I.
w wielkim \ J  |  |  |  B J V \J  Nieusta­

jąca 
wystawawyborze KILIMY

P O T R Z E B N Y  ZA'RAZ KONCERT-  
MISTRZ BEZ REPERTUARU  

I DO KINEM ATOGRAFU „N O W E  
| GO“ W  CZĘSTOCHOW IE. 6027

Żadna loterja !

NIEBYWAŁA OKAZJA!

Z A  D A R M O ! !  
150 009 Zl.

KAŻDY k u p u ją c y  
otrzymuje pr mję.

Chcąc rozpowszechnić nasze w yroby i zapoznać z nhni szerszy ogól, 
jak również dać kljen.teli tanie a solidne źródło zakupu, wyszukując jedno­
cześnie najodpowiedniejszy sposób rek' miy — postanowiliśmy zrzec się w ca­
łości naszego fabrycznego i detalicznego zysku i rozdzielić zupełnie zadarmo 
pomiędzy naszych Sz. Odbiorców cały szereg w artościowych premji. a .mia­
nowicie:

wartości

biurko z ma-

I pary cho-

wazt.

po-

Zf.
Zl.
Zf.

10.000
3.000
5.000

Zl.
71

Zl.
Zl.
Zl.

Zl.
Zl.
Zt.
Zł.

Zl.

7.000 
10 000 
Ift.UOU 
! 5.000

2.500

25.000
6.000 

i 5 000 
1 .̂000

40.000 
150.000

upra-
artykalów

Sz. Odbiorców

1 nowiutki samochód osobow y,
1 pianino, wartości
2 motocykle, wartości
5 kompletów biurowych (amerykańskie patentowane

szyną do pisania marki ..A. E. G.“, wartości
iO maszyn do liczeiTa marki „A. F. G.‘‘, wartości
20 maszyn do pisania marki „A. E. G.“, wartości
50 złotych zegarków męs:\.ich i damskich, wartości 
iUOO paczek po 5 kg. skóry podeszw owej, wartości 
200 kompletów, składających się z 1 pary przyszew , 

lew  i J pary podeszew , wartości 
500 paczek, zawierających po 6 tuzinów mydeł toaletou > ch,
1000 zegarów ściennych \ stojących, wartości 
2000 kompletów Drzyborów piśmiennych, wartość:
4000 w artościowych przedmiotów jubMIerskich, platerowanych.

złotniczych i perfumeryjnych, wartości 
Razem 7SS9 premii ogólnej wartości Złotych

P ow yższe 735) premji gtównych, oraz 92111 premji-kup>nów, 
wr.iaja.cych do nabycia w naszej firmie najpotrzebniejszych 

z upustem 25% cd cen sprzedażnych  
rozdzielimy zupełnie bezpłatnie pomiędzy 100.000 naszych  
na warunkach następujących:

WARUNKI:
1) W naszym konkursie reklamowym może brać udział każdy, kto 

wpłaci w ciągu dni 8 od daty pojawienia się niniejszego ogłoszenia kwotę
7 (w yraźnie siedm) złotych

i przeszłe nam tę sumę w  liście zw ykłym , pdeconym , przekazem oocztowyrn 
lub wpłaci na nasz rachunek w P. K, O. w  W arszaw ie Nr. 5.281. Wraz 
z przekazana gotówką należy przesiać dokładny adres z ;>odaui'.'in gazety, 
w której ogłoszenie w yczytane zostało.

2) Każdy kupający, który wpłacił w myśl punktu I-go kwotę 7 zlo- 
otrzymuje od nas reklam lw y komplet, składający się; 
z 1 zegara pokojowego, w.artóści 10 zlot/, ch
z  1 kawałka wyborowej amerykańskiej skóry na zelów gi, wartości 

złotych,
z pól tuzina toaletow ych mydeł, wartości 1.20 złotych.
Otrzymuje zatem w  polec mej przesyle? przedmioty 
wartości 13.70 Zł. tylko za 7 Zł. czyli z opustem prawie 50%.
Prócz tego każdy kupujący otrzymuje 1 kupon premjowy, uprawn.a- 

do nabycia w naszej firmie
z opustem 25% od cen sprzedażnych  

następujący komplet potrzebny:h każdemu przedmiotów:
1 parę amerykańskich zelówek w  kawałku skóry, 

eleganckich czarnych przyszew  na buty. 
takich samych cholew, do wysokich butów, 
nieprzemakalnych podeszew gumowych, 

gumowych obcasów,
,Antvslip‘sów “ gum owy

tych,

2.50

14 cy

parę
parę
parę
parę
parę

Złote!’
7 złotych t'j 33-

1 tuzin toaletow ych mydeł kw iatow ych.
ogólnej wartości 30 złotych, za co płaci tylko 21

W dalszym ciągu każdy kupujący, któty wpłaci nam
kup reklam owego kompletu, ma prawo zakupić u nas samochód, ur. rdzenia 
biurowe, pia-nmo, m aszyny do pisania i “liczenia, oraz inne artykuły

z ustępstwem  15% od cen sprzedaży
i na dogodnych w annikich  spłaty. W tvm ostatnim wypadku każdy rcilektant 
winien zażądać nadesłania szczegółow ej oferty.

3) Główne prcmjs obliczone są propotecjonalnie na udział 100,J00 ku. 
liujących w  ciągu jednego miesiąca i będą w zależności od ogólnej Ticoby 
kupujących odpowiednio powiększone It:b zredukowane.

4) Przydział gtównych p»emji odbyw a się nie drogą losowania, a tylko 
na podstawie kolejności napływających zleceń proporcjonalnie do ilości kupu­
jących i przypadających na tę ilość głównych premii, skutkiem c-ęgo  każ­
dy 25-ty, 50-ty. 100-ny, ?00-ny, 500-ny, t.OOO-ny. 2.000-ny, ń.OOO.ny, iO.OOO-ny. 
20.00!)-ny, 50.000-ny i 100.000-ny automatycznie otrzymuje jedna z głównych  
premji.

5) Rozesłanie zakupionych kom pletów i przydział premii nastąpi w  14 
dr.j po opublikowaniu ostatniego ogłoszenia, których okaże się 5. i to pod 
kontrola rejenta. R ozdawnictwo samych premj" nastąpi w  dwa tygodnie po 
tym terminie, O otrzymaniu premji każd\J będzie zawiadomiony listów,nie

6) Na warunki pow yżs/.e zgadzają s :ę w szyscy  kupujący bez ;atóch- 
kowhek zastrzeżeń.

7) Przyznanie premii w myśl punktu 5-ego jest ostateczne 
browolny podarek w j klucza drogę prawną.

DOM AJENTUROWO-HANDLOWY  
KAROL SZEWCZEŃSKI — TORUŃ. SUKIENNICZA fi. 

R e p r e z e n t a c j e :
Samochodowi motorów, motocykli, maszyn do liczenia, mjszs.n do pjsanta, 
urządzeń biurowych i kineniatosnaficznych marki „A. E. G .‘. Fa&’-yk garoar- 
skich ..W ładyslaiw Frohlich i Ska‘‘ i „B-oia Lejzerowstcz1*, Tow arzystw a  

W ydaw niczego „KUPIEC". 5W9-5

jako do
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